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uczestniczących w obradach. Nad gmachem 
polska.
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Film - na który 
czekano

Przed gmachem Sejmu PRL 
powiewają flagi państw — 
członków Unii Międzyparla­

mentarnej.
CAF — fot. Szyperko

WIELKOPOLSKI

Piątek
28 sierpnia

1959

Nr. 204 (4842)

Sejm parlamentów obraduje
48 konferencja Unii Międzyparlamentarnej

Zamach Sejmu, gdzie odbywają się obrady, przybrał 
” odświętny wygląd. Na dziedzińcu przed salą obrad 
na białych masztach powiewa 50 sztandarów państw

flaga

Delegacje zasiadają na sali sejmowej według kolej­
ności ustalonej — zgodnie z tradycjami Unii — w drodze 
losowania.

W lożach zaś — członkowie Rady Państwa i rządu, 
korpus dyplomatyczny, dziennikarze, publiczność.

W prezydium zasiadają: przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander Zawadzki i marszałek Sejmu — 
Czesław Wycech w towarzystwie przewodniczącego Ra­
dy Unii — prof. Giuseppe Codacci-Pisanelli’ego i sekre­
tarza generalnego Unii — Andre de Blonday’a.

Po hymnie Al. Zawadzki wygłasza przemówienie.
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Oszczędność
Stany Zjednoczone zamierza 

ją wybudować elektrownię ato 
mową na Antarktydzie. Tran­
sport paliw konwencjonalnych 
na Antarktydę jest zbyt kosz­
towny i wybudowanie siłowni 
atomowej będzie bardziej eko 
nomiczne.

Franki
Francuskie towarzystwo lot 

nicze „Air France” przewio­
zło w roku ubiegłym 2.500.000 
pasażerów. Zysk towarzystwa 
wyniósł 743 min franków.

Poczekają

Sprawozdawcy prasy pa­
ryskiej na XX Festiwalu 
Filmowym w Wenecji przy 
jęli z uznaniem film polski 
„Pociąg” Jerzego Kawale­
rowicza. Specjalny wysłan-
nik 
sień 
był 
film.

dziennika „Le Pari- 
Libere” stwierdza, że 
to „pierwszy, dobry 
jakiego oczekiwano z

niecierpliwością od czte­
rech dni” i uważa Kawa­
lerowicza za poważnego 
kandydata do nagrody zło­
tego lub srebrnego lwa.

Dziennik podkreśla w re­
cenzji, że film wskazuje na 
wrażliwość i głębię przeżyć 
młodego reżysera oraz je­
go kulturę filmowa.. We­
dług słów sprawozdawcy, 
„film jest zarazem inteli­
gentny i surowy, odrzuca 
wszelkie łatwizny i udaje 
mu się być jednocześnie 
dziełem realistycznym, neo 
realistycznym i dramatycz-
nym”. (PAP)

Inne opinie patrz strona 3.

Po Pile przoduje nadal Podobas

Przewodniczący Rady Pań­
stwa nawiązując do miejsca 
obrad Konferencji i bliskiej 
rocznicy wybuchu ostatniej 
wojny, stwierdza z zadowole­
niem, że porządek obrad kon­
centruje się na zagadnieniach 
powszechnego bezpieczeństwa 
i utrwalaniu pokoju.

Po wyborze przewodniczą­
cego Konferencji, którym zo­
stał przewodniczący polskiej 
grupy — pos. Ostap Dłuski,

ruszyli oni różne zagadnienia 
wiążące się z aktualną sytua­
cją międzynarodową. Wszyscy 
oni zastanawiali się nad dro­
gami, które prowadzą do od­
prężenia międzynarodowego, 
do umocnienia pokoju.

Senator amerykański T. Ma 
cbrowicz wygłosił przemowie 
nie w języku polskim, mani­
festując w ten sposób swoje 
polskie pochodzenie. Przypom 
niał iż Polska była krajem, 
który pierwszy odczuł skutki 
drugiej wojny światowej.

Ciąg dalszy obrad — 28 bm.

USA postanowiły przedłużyć 
do końca br. okres zaprzesta­
nia prób z bronią atomową i 
wodorową.

Decyzja ta podjęta została 
w związku z porozumieniem 
osiągniętym przez uczestni­
ków genewskiej konferencji 
atomowej o przerwaniu obrad 
na okres 6 tygodni.

Rozgłos Sierakowa

i wierzchowców
Raymonda 0‘lnzeo

WYNIKI VII ETAPU

1. Zilverberg (Hd) 4:03.55;
Bruning (NRD) 4:04.03; 3. Grunzig 
(NRD) 4:04.24; 4. Podobas 4:05.20; 5. 
Enthoven (Hd) 4:05.20.
KLASYFIKACJA PO 7 ETAPACH

1. Podobas 27:07.02; 2. St. Gazda
27:16.17; 3. Ziiverberg (Hd) 27:21.22;
4. Grunzig (NRD) 27:24.47 ; 5. Ent-
hoven (Hd) 27:25.37; 6. Koźlik
27:26.09; 7. Komuniewski 27:26.48.

Po dniu przerwy w Szcze­
cinie, uczestnicy XVI Tour de 
Pologne rozegrali w czwartek 
VII etap wyścigu. Trasa tego

Poufne rozmowy 
Eisenhowera w Bonn

Rozmowy prezydenta USA — Eisenhowera z kancle­
rzem NRF — Adenauerem, toczyły się w czwartek od 
godziny 9 minut 30 w pałacu Schaumburg. Początkowo 
obaj szefowie rządów spotkali się tete ń tete w obecno­
ści jedynie oficjalnego tłumacza. Następnie dołączyli się 
do rozmów: sekretarz stanu USA — Herter i minister 
spraw zagranicznych NRF — Brentano oraz ambasador 
USA w Bonn — Bruce i ambasador NRF w Waszyngto­
nie — Grawe. W kolach dziennikarskich przypuszczają, 
że głównym tematem był tym razem problem roz­
brojenia.

14 tys. pożarów 
690 min zł strat na wsi

Tegoroczne upały sprzyjały 
klęsce pożarów. Bilans lipca 
bież, roku, to 2277 pożarów, 
które spowodowały ponad 54 
miliony zł strat. Od początku 
roku do końca lipca zanoto­
wano ogółem 14 166 pożarów, 
które wyrządziły straty oce­
niane na blisko 300 min. zł.

Duże szkody wyrządziły w 
r°ku na naszej wsi klę­

ski żywiołowe, pożary, hura- 
gany, gradobicia itp., spowo- 

owały w ciągu pierwszych 
miesięcy roku straty sięga­

jące około 690 min. zł. Jest to 
p 100 min. więcej, niż 

anstwowy Zakład Ubezpie- 
ol6? Wypłacił rolnikom z te- 
8° tytułu w ub. roku.

wzrosły na wsi 
tu u y w budynkach i mieniu 
ruchomym. (PAP)

Druga część poufnych roz­
mów między prezydentem Ei­
senhowerem a kanclerzem A- 
denauerem odbyła się po go­
dzinie 15. W przerwie odbyła
się konferencja prasowa.

Gdy prezydenta USA 
szono o ocenę znaczenia 
żającego się spotkania z

pro- 
zbli-
pre-

mierem Chruszczowem — pre 
zydent podkreślił, że spotka­
nie to przyczyni się do „roz­
topienia lodów zimnej woj­
ny”.

W czwartek, 27 bm., na kil­
ka minut przed godziną 19 cza 
su brytyjskiego przybył do 
Londynu prezydent USA — 
Eisenhower.

Powitanie prezydenta USA 
na lotnisku miało charakter 
raczej formalny. W swoim prze
mówieniu premier 1 
podkreślił, że przed 
werem stoją trudne 
plikowane zadania.

Ludność Londynu

brytyjski 
Eisenho- 
i skom-

witała

Wokół listo
N. S. Chruszczowi

(Obsługa własna
Coraz większy 

świecie uzyskuje 
Stacja Ogierów w

„Głosu”) 
rozgłos na 
Państwowa 
Sierakowie

etapu podzielona była na dwie 
części. Najpierw kolarze je­
chali na czas indywidualnie 
na 46-kilometrowym odcinku 
Szczecin — Stargard. Naj­
szybszym okazał się kolarz 
„Warszawianki” Paradowski

zabiera głos sekretarz gen.
Unii — Andre de Blonday, 
którego przemówienie stało 
się podstawą dyskusji.

W czasie debaty przema-

W kołach dziennikarskich 
przewiduje się, że rząd NRF 
odpowie na ostatni list pre­
miera radzieckiego Chruszczo 
wa po przeprowadzeniu kon­
sultacji z rządami francuskim 
i brytyjskim, których szefowie 
otrzymali analogiczne listy. 
Treść listu N. S. Chruszczowa 
nie była podobno omawiana 
podczas rozmów Adenauera z

który 
godz., 
ciętną 
cinek

uzyskał czas 1:01.40 
a więc doskonałą prze- 
44,5 km/godz. Drugi od 
trasy Stargard — Piła,

długości 134 km, zawodnicy 
przejechali już normalnie. Na 
mecie w Pile najlepszym był 
leader wyścigu Podobas w 
czasie 3:02.08 godz. przed Zil- 
verbergiem (Holandia). Łącz­
nym zwycięzcą obu części VII 
etapu został Zilverberg przed 
Niemcami Bruningiem i Grun 
zigiem, oraz Podobasem i Ent- 
hovenem (Holandia). Podobas 
umocnił się na pozycji przo-
downika. Wyprzedza 
Gazdę o ok. 10 min. a 
berga o ok. 16 min.

Walka na czas była

on St. 
Zilver-

bardzo
ciekawa. Doskonała trasa pro­
wadziła prawie cały czas lek 
ko w dół, a ponadto kolarzy 
pchał silny wiatr.

Dziś etap Chodzież — Ka­
lisz, dług. 194 km.

Polonia remisuje 
z... kadrą „A“

Treningowe spotkanie pił­
karskie przed meczem Polska 
— Rumunia jakie nasi kadro- 
wicze rozegrali wczoraj z war 
szawską Polonią zakończyło 
się niespodziewanym remi­
sem 2:2. Bramki dla kadry 
zdobyli Szarzyński i Pochl a 
dla Polonii Żmudzki.

Skonecki w finale

Szaleją sztormy
okresie pięknej 

- na Morzu Północnym 
s7tA~rntyku rozszalały się 
skich^' statków duń-
kich 1 trawlerów niemiec- 
schroniA^H81310 pospiesznie 

nr°mc się w portach.

prezydenta USA bardzo ser­
decznie.

Trzeba tu podkreślić, że u- 
wagę przeciętnych Brytyjczy­
ków zaprząta obecnie pytanie, 
czy marszałek Montgomery bę 
dzie zaproszony na obiad w 
ambasadzie USA. Jak wiado­
mo. Montgomery krytykował 
niedawno dość ostro strategię 
wojenną Eisenhowera.

Do finału międzynarodowe­
go turnieju tenisowego w Mo 
skwie zakwalifikowali się: Wł. 
Skonecki, który pokonał wczo 
raj Rosjanina Mosera 6:3, 6:4, 
4:6, 6:3 oraz Węgier Gulyasz, 
który również w czterech se­
tach zwyciężył Duńczyka Ul­
richa. W finale debla grają 
Skonecki (Polska) z Ulrichem 
(Dania) i Gulyasz z Adamem 
(Węgry).

Na 12 szachownicach
W niedzielę, 30 bm. 0 godz. 10.30 

w Klubie Lecha przy ul. Dworco­
wej odbędzie się spotkanie szacho 
we pomiędzy reprezentacjami Po­
znania i Zielonej Góry. Mecz ro­
zegrany zostanie na 12 szachowni-
cach.

wiało kilkunastu mówców. Po | prezydentem USA. (PAP)

(pow. Międzychód). Placówka 
ta obchodząca w bież, roku 
130-lecie swego istnienia (!) 
dostarcza koni m. in. dla o- 
limpijskich ekip szeregu 
państw. I tak np. jeźdźcy ka­
nadyjscy startują w zawodach 
hippicznych niemal wyłącznie 
na polskich koniach.

— Cały świat dopomina się 
obecnie o sierakowskie ogiery 
— stwierdził dyrektor Stacji, 
Jan Kowalski. Ostatnio przy­
gotowaliśmy 7 wierzchowców 
dla znakomitego jeźdźca Italii 
— Raymonda d’ Inzeo. Mistrz 
świata w jeździectwie (w kon­
kursie skoków przez przeszko­
dy) przyjedzie do nas po ru­
maki w pierwszych dniach 
września.

W Sierakowie znajdują się 
dwie wyjątkowe stawki. Wy­
jątkowe w skali światowej. 
Pierwsza to ogier angloarab- 
ski „Grossvisier” i jego 28 sy­
nów. W innej stajni przy żło­
bach stoją — 15-letni „Topaz’* 
(pół krwi angielskiej) i jego 
24 męskich potomków.

Sieraków może się również 
poszczycić aktorem filmowym. 
Jest nim łaciaty „Cornelius”, 
którego oglądaliśmy w filmie 
pt. „Pościg”, (ak)

Ograniczenia 
tu ruchu
tramwajowym

W związku z przejazdem ko 
larzy, uczestniczących w Wy­
ścigu Dookoła Polski przez te­
ren naszego miasta, ruch tram 
wajowy na liniach: 2, 4 i 9 w 
piątek, dnia 28 bm. w godz. 
od 13—14 skierowany będzie 
w obu kierunkach jazdy przez 
Most Dworcowy.

Na liniach tramwajowych 
nr nr: 1, 5, 6, 8, 13, 14, 15, 16 
i 17 oraz na liniach autobuso­
wych nr nr: 54, 55 i 62 nastą­
pią krótkotrwałe przerwy w 
ruchu.

30 
ną

OTWARCIE 
TARGÓW LIPSKICH 

sierpnia br. otwarte zosta- 
w Lipsku Jesienne Targi,

które zgrupują 6500 wystaw­
ców z 45 krajów.

Na zdjęciu'- na Jesiennych 
Targach w Lipsku wystawio­
ne będą nowe wzory słynnej 
porcelany weimarskiej z fa­
bryki w Blankenhain, ekspor­

towanej do wielu krajów.
Fot. - CAF

Na targi jesienne do Lip­
ska wyjechała grupa handlów 
ców z polskich central handlu 
zagranicznego. Dokonają oni 
kontraktacji surowców i pół­
produktów dla przemysłu i 
rzemiosła, towarów/ rynkowych 
użytku trwałego i innych.

Nixon dziękuję za gościnę
Wiceprezydent Stanów Zjednoczonych — Richard Nixon 

nadesłał na ręce Wł. Gomułki list z podziękowaniem za przy­
jęcie go w Polsce.

„Chciałbym wyrazić moje podziękowanie — pisze wicepre­
zydent — za gorące przyjęcie, jakiego pani Nixon, ja i wszy­
scy członkowie naszej grupy doznali wszędzie w Warszawie.

Wizyta nasza świadczy o wadze, jaką Stany Zjednoczone 
przykładają do sw'oich stosunków z Polską. Nasze zaintereso­
wania dobrymi stosunkami z Polską zasadzają się na trady­
cyjnych więzach przyjaźni między naszymi krajami.

Szczególnie jestem wdzięczny za to, że moja wizyta dała 
możliwość odbycia osobistych rozmów'. W rezultacie tych roz­
mów powróciłem do Stanów’ Zjednoczonych z lepszym zrozu­
mieniem obecnej sytuacji Polski, jej dążeń i problemów”. 
Mam również nadzieję, że dyskusja ta dała panu i innym 
przywódcom polskim możność zrozumienia naszego punktu 
widzenia i motywów stojących za naszą polityką.

Jeśli tak jest, będę uważał wizytę za wysoce pożyteczną.’’
Poza tym listy z podziękowaniem wysłał on na ręce Ale­

ksandra Zawadzkiego, Józefa Cyrankiewicza, Czesława Wy- 
cecha, Adama Rapackiego i innych osób. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki i Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

Z JysŁułji naJ planem

Poznańska FMZ odda rolnictwu ii&iałcL wielkiej politi/ki

do końca bieżącej siedmiolatki Ma straży honoru

OPINIE I MYŚLb...^

ROCKEFELLER I
- NIKON |

TI 7 kołach politycznych | 
’’ Waszyngtonu coraz = 

głośniej mówi się o tym, | 
żc gubernator Nowego Jor | 
ku, Nelson Rockefeller, wy | 
sunie oficjalnie swoją kan = 
dydaturę w wyborach pre = 
zydcnckich w przyszłym | 
roku. =

Obecnie największym po | 
wodzeniem w partii repu E 
blikańskiej cieszy się wi- = 
ceprezydent Richard Nixon. = 
Podczas gdy w styczniu = 
wypowiedziało się za nim = 
tylko 78 proc, ogółu człon- = 
ków partii, to w lipcu — = 
84 proc. W tym samym Ę 
czasie liczba zwolenników = 
Rockefellera spadła z 17 = 
do 14 proc. =

Ponieważ czas pracuje E 
raczej na niekorzyść Roc- = 
kefeliera, przypuszcza się, = 
żc wysunie on swoją kan- 
dydaturę już w najbliż- E 
szych miesiącach — może § 
tuż po wymianie wizjt E 
Chruszczów — Eisenhower. =

Podkreśla się jednoczcś- = 
nie, że tylko Rockefeller = 
potrafi „wtargnąć” do śro- E 
•łowiska demokratycznego § 
i zjednać sobie duży pro- = 
cent wyborców tzw. nie- Ę 
zależnych, to znaczy trzy- E 
mających się z dala od obu E 
partii. =

Rzecz znamienna. Ta sa = 
ma ankieta, która wykaza- = 
ła wzrastającą popularność = 
Nixona wewnątrz partii re = 
publikańskiej, ujawnia, że = 
wiceprezydent zostałby = 
prawdopodobnie pokonany = 
przez każdego kandydata = 
partii demokratycznej, np. E 
Sterensona, Kennedy’cgo, | 
Humphrey’a, gdy tymcza- = 
sem jedynie Rockefeller | 
zdołałby ich pokonać. Je- - 
żeli następne ankiety po- | 
twierdzą ten kierunek, kan £ 
dydatura N. Rockefellera E 
nabierzc większego ciężą- = 
ru gatunkowego. =

Należy się jednak spo- = 
dziewać, że wymiana wizyt = 
Chruszczów — Eisenhower = 
niejedno jeszcze zmieni w E 
sytuacji politycznej Ame- E 
ryki. (API)
iiiiiiiiiiiiiiminmimiiiiiiiniiiiiniiuiiiui tr 

Proces szpiegów 
w NRD

Przed Sądem Najwyższym 
w Berlinie rozpoczął się w 
środę proces przeciwko 4 a- 
gentom wywiadu amerykań­
skiego i zachodnioniemieckie- 
go. działającym na terenie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Oskarżeni — trzech 
mężczyzn i jedna kobieta, zo­
stali zwerbowani do roboty 
szpiegowskiej podczas pobytu 
w Berlinie Zachodnim. (PAP)

90.000 snopowiązalek ciągnikowych
17.500 pras do słomy
8.500 snopowiązałek konnych
4.800 małych kombajnów zbożowych

W obrębie zabudowań Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych panuje pozorny spo 
kój. Nic nie wskazuje na ze­
wnątrz, że wre tam gorączko­
wa praca. Z biura konstrukcyj 
nego wychodzą raz po raz no­
we pomysły, usprawnienia, u- 
doskonalenia, modele, prototy 
py. W trwających od kilku ty­
godni gorących dyskusjach od 
działowych organizacji partyj 
nych kształtuje się plan pro­
dukcyjny, wynikający z zadań 
postawionych przemysłowi ma 
szynowemu w ogóle, a pracu­
jącemu dla rolnictwa w szcze­
gólności przez III Zjazd i II 
Plenum KC PZPR.

Z dyskusji i „sporów” wy­
chodzą konkretne wskaźniki, 
które przeanalizuje za kilka 
dni ogólne zebranie partyjne i 
wystąpi z wnioskami na kon­
ferencję samorządu robotnicze 
go w pierwszej połowie wrze­
śnia. Przepracowany w ten 
sposób przez załogę plan pro­
dukcyjny, obejmujący okres 
siedmioletni, ma być gotowy 
w dniu 15 września br. i przed 
stawiony do zatwierdzenia wła 
dzom nadrzędnym.

Tak wynika z informacji, u-

Meteoryt tunnuski

Sprawa nadal 
niejasna

MOSKWA (PAP)
Specjalna ekspedycja Aka-

demii Nauk ZSRR zajmująca 
się badaniem miejsca upadku
meteorytu 
spadł na 
1903 roku, 
no pracę, 
krateru.

tunguskiego, który 
Syberii 30 czerwca 
zakończyła niedaw- 
nie znalazłszy jego 
Poszukiwania nic

dzielonych nam przez czołową 
trójkę kierowniczą starołęckie 
go zakładu — dyrektora tech­
nicznego — inż. W. Bernato­
wicza, sekretarza KZ, Leona 
Piśmiennego i głównego pla­
nistę Leona Grześkowiaka.

Chociaż to jest Fabryka Ma 
szyn Żniwnych, jej biuro kon­
strukcyjne wychodzi na szer­
sze wody. Skonstruowano mia 
nowicie: siloso-kombajn czyli 
kombinację kosiarki z siecz­
karnią do przygotowywania 
zielonek, a przede wszystkim 
kukurydzy na kiszonki. Seryj 
na jego produkcję przejmie fa 
bryka w Pile. Z prototypowni 
wyszedł również tzw. mały 
kombajn zbożowy (przyczep­
ny,) lżejszy, obrotniejszy, bar 
dziej przystosowany do na­
szych warunków terenowo-gle 
bowych. Wyprodukuje ich 
Starołęka do końca 1965 roku 
— 4.800 sztuk.

Głównym jednak obiektem 
w projektowanym planie pro­
dukcyjnym będzie snopowią- 
załka ciągnikowa. Wejdą na 
warsztat dalsze typy: WC-3 i 
WC-4. W 1960 roku wyprodu­
kuje się ich 10 tys. sztuk, w 
ostatnim roku siedmiolatki pro 
dukcja osięgnie 23 tysiące — 
czyli łącznie fabryka odda roi 
nictwu na 1966 rok — 90.000 
sztuk. Jako produkcja, uzupeł 
niająca dla zaspokojenia po­
trzeb indywidualnych klien­
tów, rzucona będzie na rynek 
snopowiązałka konna w ilości 
8.500 sztuk (w siedmiolatce).

Prasa do słomy, maszyna po 
szukiwana” przez wszystkie 
trzy sektory w rolnictwie. Zna 
my ją już z przeprowadzanych 
prób polowych. W projekcie 
planu przewiduje się produk­
cję czterech typów — tzw. 
prasy stacyjne pojedyńcze i 
podwójne, wmontowywane do

młocarń i do kombajnów zbo­
żowych oraz zbierające i wią- 
żące słomę za kombajnem na 
polu — czyli samobieżne. Rol­
nictwo otrzyma ich ze Staro- 
łęki łącznie do końca 1965 ro­
ku — 17.500 sztuk. Wszystkie 
one wchodzą do zestawu kom-
pleksowej 
rolnych.

Zadania, 
bryką, są

mechanizacji prac

stojące przed 
ogromne. Czy

załoga sprosta? Na to

fa- 
im 

py-
tanie, dyr. Bernatowicz odpo­
wiedział twierdząco, pod wa­
runkiem, że hutnictwo dostar­
czy w przewidzianych termi­
nach odpowiednich ilości su­
rowca. A z tym, niestety, są 
poważne trudności już teraz.

— Mamy prawo się doma­
gać — zaznaczył w rozmowie 
dyr. Bernatowicz — aby u- 
chwały II Plenum w równej 
mierze obowiązywały naszych
dostawców tj. przemysł
hutniczy. Żadnej innej pomo­
cy i opieki nie potrzebujemy 
przy wykonywaniu naszych 
planów.

Wymaganie bynajmniej, nie 
wygórowane...

Rozmawiał:
K. Jaźwiecki

Zachodnioniemieoki Bundesrat rozpatrywał w lipcu 
br. rządowy projekt ustawy o ©chronię osobowości j 
honoru, który ma zebezpieczyć osobistą sferę życia o- 
bywatela przed zbyt ostrym piórem dziennikarzy.

Zapowiedź takiej ustawy 
znalazła się już w 1957 r. 

w oświadczeniu rządowym 
Adenaaera. Wówczas jeszcze 
sama koncepcja nie wywoła­
ła zbyt ostrych sprzeciwów. 
Dopiero projekt ustawy zre­
dagowany przez bońskiego mi 
nistra sprawiedliwości Schaf­
fera zerwał prawdziwą burzę 
krytyki i protestów. Zarepli- 
kowały nie tylko związki za­
wodowe, ale 1 zachodnionie-
miecka 
nawet 
skiej 
prasa.

Oto

socjaldemokracja, a 
posłowie adenauerow- 
CDU. Zaprotestowała

sformułowanie Schaf-
fera zawarte w projekcie usta 
wy, przyjętym przez Izbę Kra­
jów: „Organa opinii publicz­
nej, gdy działają w ramach 
ich zadań publicznych, infor­
mując opinię publiczną i kry­
tykując, winny mieć na uwa­
dze uzasadniony publiczny in­
teres”. Ta bardzo ogólnikowa 
formuła, nadaje się do bar­
dzo różnorodnej interpretacji.

SZKODY MORALNE 
— ZYSK MATERIALNY

Orasa wyraża szczególne za 
* niepokojenie sposobem u- 
regulowania w projekcie usta

wy kwestii odszkodowania za 
wyrządzenie tzw. krzywd mo 
ralnych. Projekt przewiduje 
mianowicie odszkodowanie 
materialne wychodząc z zało­
żenia, że w wypadkach „szkód 
moralnych” w związku z na­
rażaniem czyjegoś honoru na 
szwank, powstają zwykle strą 
ty materialne.

Tak więc w oparciu o pro­
jektowaną ustawę łatwo bę­
dzie można wytoczyć proces 
redakcji pisma, która odwa­
żyła się krytykować czy choć 
by tylko ujawniać pewne 
szczegóły życia prywatnego.

Przedstawiciele sądownie- 
twa zachodnioniemieckiegoną 
forum Niemieckiego Stowarzy 
szenia Studiów nad Publicy-
styką w 
ustawy 
przyjęte 
zowanie

związku z projektem
wyrazili 
w nim 
honoru

sobą osłabienie

pogląd, że 
skomercjali-
pociągnie za 
i zagrożenie

krytyki publicznej, co w ży­
ciu publicznym może wywo­
łać niepożądane skutki dla 
demokracji niemieckiej.

Kagańcowa

30sierpnśa ostatnia gra miesiąca
500.000,— zł wysokie wygrane w I i II lo­
sowaniu, 5 motocykli, 10 premii wczaso­
wych po 2.500,— zł każda, 2 telewizory, 

5 pralek elektr., 3 rowery
czekają na Ciebie w „KOZIOŁKACH"

rzeczy
gruncie

ustawa Schaffera
zagraża swobodzie przekonań 
w NRF. O roli prasy i moż­
liwości oddziaływania na opi­
nię publiczną zadecyduje osta 
tocznie Bundestag, gdy będzie 
obradował nad projektem 
przedłożonym przez Schaffera.

■ (ZAP)

IV sesja WRN
IV Sesja Wojewódzkiej Ra­

dy Narodowej odbędzie się 8 
września br. w sali Garnizo­
nowego Klubu Oficerskiego 
w Poznaniu, przy ul. Niczłom 
nych nr 1. Początek obrad o 
godzinie 9.

Projekt porządku obrad o- 
bejmuje m. in. zadania rad 
narodowych w rozwoju rolni­
ctwa województwa poznań­
skiego.daly rezultatu, mimo, iż ucze­

ni przeszli trasę prawie 800 
km przecinając wzdłuż i 
wszerz obszar powalonego 
przez meteoryt lasu.

Ekspedycja stwierdziła, że 
powierzchnia powalonego la­
su podobna jest w kształcie do 
olbrzymiego koła, o średnicy 
około 40 km. Uczeni pobrali 
próbki ziemi, które są obec­
nie poddawane badaniom la­
boratoryjnym, w celu wykry­
cia ewentualnej obecności roz­
pylonej substancji meteorytu.

Grupa uczonych pod kie­
rownictwem Floreńskiego jest 
drugą z kolei ekspedycją zaj­
mującą się badaniem miejsca 
upadku meteorytu.

W roku 1927 do miejsca tego 
dotarł kierownik ekspedycji 
Akademii Nauk ZSRR L. Ku­
lik, który stwierdził promie­
nisty kształt zniszczenia drze­
wostanu w tej okolicy. Drzewa 
zostały rozrzucone w kształcie 
wachlarza, wierzchołkami w

strony. Kulik odkrył 
leje przypominające 
powstające przy wy- 
dtiżych bomb lotni-

różne 
także 
wyrwy 
buchu 
czych.

Konkurs FOTO-PSTRYK
rozstrzygnięty

Wczoraj jury konkursu na najlepsze zdję 
cie fotoreporterskie pod nazwą Foto-* 
Pstryk, zorganizowanego przez naszą 

redakcję i „Sztandar Młodych”, dokonało o- 
ceny nadesłanych zdjęć. W sumie otrzymali^ 
śmy 640 prac, o bardzo zróżnicowanym pozio­
mie. Spośród nich wybrano cztery nagrodzę-* 
ne i 13 wyróżnionych.

Pierwszą nagrodę — bon towarowy na zł 
1.500 do „Fotooptyki” — przyznano Januszo­
wi Gutowskiemu z Poznania (zdjęcie 1.)

Drugą nagrodę — bon towarowy na zł 1.400 
do PDT — przyznano Zenonowi Sobczakowi 
z Poznania (zdjęcie 4)

Trzecią nagrodę — „Szarotkę” — przyznano 
Mieczysławowi Jarczyńskicmu z Poznania 
(zdjęcie 2)

Czwartą nagrodę — zegarek — otrzymała 
Maria Przychodzka z Poznania (zdjęcie 3).

Wyróżniono nagrodami książkowymi: Bo­
lesława Sikorskiego, Stanisława Wiktora, Ce­
zarego Żylińskiego, Tadeusza Stawniaka, Ja' 
na Komarnickiego, Jana Kozłowskiego, Bole­
sława Górczaka, Michała Rajewskiego, Mar­
ka Jarczyńskiego (lat 12), Edwarda Mazur- 
czaka, Jerzego Jankowskiego, Irenę Bełczy- 
kowską, Leona Pawlaczyka.

Po nagrody należy zgłosić się do redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” ul. Grunwaldzka 1»» 
pokój 59. Książki zostaną przesłane pocztą- 
Zdjęcia nie nagrodzone można odbierać poa 
wyżej wskazanym adresem.

Wszystkim uczestnikom konkursu serdeczni0 
dziękujemy za tak liczny udział. Serdeczne 
podziękowania składamy ponadto: Panu Pre-‘ 

zesowi Polskiego Tow. Fotografików — mgr. Zyg­
muntowi Obrąpalskiemu za przewodnictwo JnU
konkursowemu. Panu Władysławowi Rutowi
fotografikowi — za konsultację techniczną dla i”'
toamatorów, kierownictwu Parku Kasprzaka 
za udostępnienie alei parkowych, przygotowani 
muszli koncertowej) i uruchomienie fontanny.

Za ufundowanie nagród dziękujemy: Fotoopt?0® 
— nagroda I, Wydział Kultury PWRN — 11 nagro­
da i wyróżnienia, Wydział Kultury Prezydium Ra' 
dy Narodowej m. Poznania — III nagroda, Komi­
tetowi Wojewódzkiemu ZMS — IV nagroda.

Za współudział w pokazie mody dziękujemy* 
MHD — Dom Odzieżowy „Elegant” ul. PadereW 
skiego 1, MHD — Obuwiem, MHD — Art. Różnymb 
Wojew. Przeds. Handlu Odzieżą i Poznańskim 
kładom Przemysłu Odzieżowego w Poznaniu.
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Aby nie walczyć z wiatrakami
ILE JEST W KRAJU NIELEGALNYCH WARSZTATÓW RZEMIEŚLNICZYCH?

Zazwyczaj W odpowiedzi na to pytanie padają 
różne liczby, w zależności od punktu widzenia informa­
tora. I nP* rzemieślnicy działający legalnie mówią 
że Są zmajoryzowani przez nielegalnych i określają ich 
ilość liczbą rzędu 200 tys. Komitet Drobnej Wytwór­
czości operuje liczbą kilkudziesięciu tysięcy. Bez więk­
szej przesady można chyba przypuszczać, że pozostałe 
zainteresowane instytucje podałyby jeszcze inne liczby.

Te rozbieżności to nie przy 
padek, ale po prostu smutna 
kolej rzeczy dotychczasowej 
sytuacji ekonomicznej i prze­
pisów regulujących sprawy rę 
podziela (tym smutniejsza, że 

rzemieślnicze podziemie 
staje się rzeczywiście coraz 
większym problemem).

Ćzy rzemiosło nielegalne po 
jawiło się dopiero teraz?

Oczywiście nie. Obecnie 
wzrosła tylko szczególnie 
szkodliwość jego działania— 
przechwytywanie cennych 
surowców, pokątne zatrud­
nianie ludzi, podbijanie cen 
i produkcji legalnych rze­
mieślników itp.
Jak zwalczać te zjawiska? 

Zazwyczaj w takich wypad­
kach stosuje się dwie metody 
ekonomiczną i administracyj­
ną.

W naszych warunkach je 
dnak zastosowanie w pełni 
obu tych metod, zwłaszcza 
zaś pierwszej — nie byłoby 
chyba na razie możliwe. Na 
przeszkodzie stanęłyby zna­
ne powszechnie dziwolągi

Aktualne!

W razie wypadku...
Ilość nieszczęśliwych wy­

padków wśród młodzieży 
szkolnej jest zastraszająco 
duża. Mimo najtroskliwszej 
opieki, uniknięcie wypad­
ków wśród uczniów i u- 
czennic , jest praktycznie 
niemal niemożliwe. Każdy 
nieszczęśliwy wypadek, nie­
zależnie od szkody moralnej 
i fizycznej, jest źródłem 
koniecznych wydatków dla 
rodziców poszkodowanego.
Państwowy Zakład Ubez­

pieczeń od lat już prowadzi 
zbiorowe ubezpieczenie wła­
śnie dla młodzieży szkolnej. 
Roczna składka na jednego 
ucznia wynosi 10 złotych. Ta 
stawka uprawnia m. in. do 
otrzymania odszkodowania w 
"wysokości 200 zł za każdy 
Procent ustalonego inwalidz­
twa poniżej 40 procent, a 
jeżeli wynosi ono np. 60 pro­
cent, PZU przyznajc dożywot­
nią rentę 900 zł kwartalnie. 
Niezależnie od tego PZU po­
rywa koszty środków ochron 
Rych lub protez do wysokości 
5-000 złotych, a także leczenie 
następstw nieszczęśliwych wy 
Pańków (do 3.000 złotych) nie 
objęte bezpłatnym lecznic­
twem społecznym. Ubezpiecze­
niem tym mogą być też obję- 
" nauczyciele oraz inny per- 
snnel szkolny. Przy tej samej 
•.^oe — 10 zł PZU wypłaca 
^norazowo w razie trwałego 
Kalectwa do 20.000 .-zł, a w 
r“zie śmierci — 10.000 zł.

Oczywiście jest to ubezpie- 
^nie zbiorowe które powin-

Kłopoty 
z kredytowymi 
Przerzutami

materiałowe, brak 
^botnikow, niedotrzymanie 
Wv PrZez Prze^siębiorstwa 

często unie- 
nrz ‘ . wykorzystanie
nvch • sp°tdzielnie przyzna­
nie kredytów. Jednocześ 
krotnik Sddldzielnie niejedno 
braki" i, odczuwają dotkliwie 
dzenio redytowe- Przeprowa- 
Pomind przer^tów kredytów

‘2° • cl^Sle na nierna- 
InwSfc1’ Oddzia}y Banku 
ogół nS"^0 czyni^ t0 na 
bakiem hVnie .tłumacząc się 
sów i ~ .odP°wiednich przepi 
chyba centrali. Warto 
rozwia7a^raw^ tę ostatecznie 
groźbę c .dzi przecież o 
2łotówek arnrazan^a milionów 
^łdzi^;^,tak Potrzebnych

-Vicom. (Api) 

cen surowców i usług, trud 
ności zaopatrzeniowe, cią­
gły głód usług itp. Poza 
tym — tak prawdę mówiąc 
— to nie bardzo wiadomo 
z kim należy walczyć... I to 
wyda je się kwestią podsta­
wową.
Podawane na początku roz­

bieżności w szacowaniu ilości 
nielegalnych warsztatów wy­
pływają przecież przede wszy 
stkim z tego, że różne strony, 
różne instytucje kogo innego 
uważają za nielegalnych wy­
twórców.

A więc w'alka z wiatraka­
mi? I tak, i nie. Nie można 
przecież najogólniej powie­
dzieć, że nielegalnie działa 
ten, kto nie posiada wymaga 
nych uprawnień, czy w wypad 
ku ich posiadania — przekra 
cza obowiązujące przepisy i 
zobowiązania. Jednocześnie— 
tak. Bo sprawy te reguluje 
taki gąszcz aktów i przepi­
sów prawnych, że trudno w 
nim orientować się i poru­
szać nawet wytrawnym praw 
no-rzemieślniczym „wygom”.

no objąć wszystkich uczniów 
danej szkoły (w takim wy­
padku szkoła korzysta z pra­
wa bezpłatnego ubezpieczenia 
10 proc, uczniów, np. z naj­
uboższych rodzin).

W ostatnim roku szkolnym 
w całej Polsce ubezpieczo­
nych było prawie 4,5 milio­
na młodzieży, z tego w wo­
jewództwie poznańskim 
364,381, a w samym Poznaniu 
prawie 82 tys. młodzieży 
oraz 3.780 nauczycieli. Wkrót 
ce zaczyna się nowy rok 
szkolny. W razie załatwienia 
formalności! ubezpieczonych 
i dokonania wpłaty składek 
do 30 października PZU 
wypłaca odszkodowanie na­
wet za ■wypadki, które zda­
rzą się od początku roku 
szkolnego.

Starszym dla przypomnienia - młodzieży dla nauki

„Fagasować tym zaiajdanym istotom...11
Przemówienia i pisma Józefa Piłsudskiego

\U ubiegły piątek zamieściliśmy pierwsze fragmenty 
’’ z pism i przemówień Józefa Piłsudskiego. Dziś 
drukujemy dalsze wyjątki z jego publicznych wystą­
pień, dotyczących Sejmu. Są to autentyczne dokumen­
ty historyczne tych czasów, w których rządziła naszym 
krajem sitwa legionowa. Dają one smutne świadectwo 
okresowi największego upadku polskiej demokracji.

Z przemówienia wygłoszo­
nego 29 maja 1926 r. do 
przedstawicieli stronnictw 
sejmowych:

„Warunki tak się ułożyły, 
że mogłem nie dopuścić was 
do sali Zgromadzenia Naro­
dowego, kpiąc z was wszyst­
kich, ale czynię próbę, czy 
można jeszcze w Polsce rzą­
dzić bez bata.”

Z wywiadu udzielonego 
1 lipca 1928 r. redaktorowi 
„Głosu Prawdy"':

„Nic mogę przy tym nie 
dodać, że męczy mnie w tym 
wypadku stale wspomnienie 
mojej osobistej historii, gdy 
byłem Naczelnikiem Państwa 
i gdy po wojnie, zwycięsko 
przeze mnie przeprowadzo­
nej, jako Naczelny Wódz, 
zdecydowałem po długich 
wahaniach nie robić nic i po­

Ustawa o koncesjach i zezwo 
leniach usiłuje wprowadzić ja 
kiś ład w te kwestie, ale nie 
zawsze jej się to uda je.

Wiadomo np., że najwięcej 
kantów kwitnie na terenie 
rzemiosła niecechowego, tam 
gdzie niepotrzebne są w za­
sadzie karty rzemieślnicze, 
czy uprawnienia przemysłowe 
a więc pod płaszczykiem cha 
łupnictwa, przemysłu domo­
wego, wytwórczości ludowej 
i artystycznej. Konia jednak 
z rzędem temu, kto potrafi 
jednoznacznie wykazać zasad­
nicze różnice nie tylko mię­
dzy tymi poszczególnymi for­
mami, ale wskaże również u- 
chwytną granicę między cha­
łupnikami, czy zajmującym się 
przemysłem domowym, a niele­
galnym wytwórcą. Różnice te, 
jakkolwiek prawnie usankcjo 
nowane, mają charakter tyl­
ko i wyłącznie konwencjonal­
ny, zamętu za to wprowadza­
ją niemało.

Gąszcz aktów 1 przepisów 
prawnych drobnej wytwór­
czości jest w istocie jeszcze 
bardziej zagmatwany
niż to wynika choćby z 
przytoczonych przykładów’. 
Komieczne jest więc jego wy 
karczowanie czy też na ra- 
zie choćby znaczne przerze­
dzenie i uproszczenie. Ure­
gulowanie tych niełatwych 
spraw jest podstawowym 
warunkiem podjęcia rozsąd­
nej akcji zwalczania gospo 
darczego podziemia. Ina­
czej akcja ta będzie tylko 
Don Kichotowską walką z 
wiatrakami.^

' AGES
caf — fot. Gili

zostawić Polskę samą sobie. 
Wahania zaś moje tyczyły 
się rozstrzygnięcia pytania: 
czy mam sejm, tak zwany 
suwerenny, sejm ladacznic — 
że nie użyje słowa, którym 
ówczesny Naczelnik Pań­
stwa, Józef Piłsudski, w 
swoich rozumowaniach stale 
sejm określał i które z po­
wodu ludowego i jaskrawego 
brzmienia doskonale i ściśle 
charakteryzuje sejm suwe­
renny — rozpędzić i nacis­
nąć go nogą zwycięzcy tak, 
jak na to zasługiwał — czy 
też wybrać tę drogę, którą 
istotnie historycznie wybra­
łem — pozostawić Polskę 
samą sobie. Może, gdybym 
był stanął na pierwszej dro­
dze, nic potrzebowałaby 
Polska przeżywać później 
wypadków tak zwanych ma­
jowych.”

Z artykułu pt. „Dno oka”, 
zamieszczonego 7 kwietnia. 
1929 r. w „Glosie Prawdy”:

Sukces „”ociqgu * 
w Wenecji

Film produkcji polskiej 
pt. „Pociąg” odniósł duży 
sukces . Korespondent A- 
gencji Reutera podkreśla, 
że film ten, reżyserowany 

: przez Jerzego Kawalero­
wicza, jest dużo lepszy od 

' wyświetlanych dotychczas 
filmów francuskich, bry- ' 
tyjskich i radzieckich. Kry- i 

I tycy stwierdzają, że ten ■ 
nowy polski film neoreali- 
styczny podobny jest w pew 
nym stopniu do świetnych | 
filmów włoskich wyprodu- , 
kowanych w pierwszych 
latach powojennych. Pod- 

I kreślą się również dobre 
zagranie ról przez Lucynę 
Winnicką i Leona Niem- ( 
czyka.

Rzymski korespondent 
PAP pisze, iż po trzech ' 
pierwszych filmach wy- ;

I świetlonych na festiwalu ' 
weneckim, został on nazwa 
ny „festiwalem przecięt­
ności” jako że filmy wy- tj 
świetlane przed „Pocią- . 
giem? nie wybiegały raczej 
poza przeciętny poziom.

Oczekiwany z dużym za- 
, interesowaniem film polski 

nie zawódł pokładanych na 
dziei. (PAP)

W kroirre 
‘ niemych aktorów 
< Na zdjęciu: Pościg balo- 
' nem korsarzem Palemo- 

, nem. Scenka z filmu zrea- 
i lizowanego przez Jerzego 

। Kotowskiego wg. „Baśni o 
korsarzu Palemonie” Jana

I Brzechwy w Studium Fil­
mów Lalkowych w Tuszy­

nie

„Ci panowie (posłowie), 
konkurujący wiecznie z je­
dynym suwerenem państwa, 
gdyż sami się czują suwere- 
nami, dochodzą w swoim po­
stępowaniu — powtarzam, 
przy bardzo słabych często 
głowach — do mniemania, że 
jeżeli brzuch go zaboli i jest 
z tego powodu w złym hu­
morze, to, to jest najważ­
niejszy wypadek dla całego 
państwa. A gdy się pan taki 
zafajda, to każdy podziwiać 
musi jego zafajdaną bieliz­
nę, a jeżeli przy tym zdarzy 
mu się wypadek, że zabżdzi, 
to, to jest już prawo dla in­
nych ludzi, a najbardziej dla 
ministrów, którzy muszą nie 
pracować dla państwa, ale 
obsługiwać i fagasować tym 
zafajdanym istotom.”

I dalej w tym samym arty­
kule z „Głosu Prawdy”:

nigdy nic zapomnę o- 
kreślenia jednego z najinte­
ligentniejszych naszych mi­
nistrów, że po rozmowie mu- 
sowej dla niego z panami 
posłami ma on wrażenie, że

Wycieczki przybrzeżna

Statek „Rekin” wypływa z portu w Kołobrzegu.
CAF — fot. Tymiński

Woda dla miast i przemysłu
Nad problemem wody głowią się w ostatnich latach ucze­

ni— poświęca mu się sesje naukowe — zajmuje on poważne 
miejsce w planach perspektywicznych. Wzrasta nasze zapo­
trzebowanie na wodę. Wymagają wody nowe okręgi prze­
mysłowe, trzeba ją doprowadzić do nowych dzielnic miej­
skich — trzeba wciąż szukać nowych zasobów, gdyż ostatnio 
bilanse wodne sygnalizują, że jest jej ciągle za mało...

W powojennym 15-leciu zro­
biono wiele, by temu proble­
mowi zaradzić. Na pierwszy 
plan poszły potrzeby GOP — 
woda dla Śląska. Szereg nowych 
ujęć: Kozłowa Góra — w 1951, 
Strumień — w 1952, Bibiela — 
w 1954, Goczałkowice — w 1956 
r. i Łazy — w 1958 r. podzieliły 
się niejako kompetencjami przy 
dostawie wody do różnych rejo­
nów Śląska.

Łódź od 1955 r. w dużej mie­
rze korzysta z ujęcia na Pilicy 
pod Tomaszowem, skąd spływa 
do Łodzi około 60.000 m! wody 
na dobę.

Ujęcie na Rudawie wraz ze sta 
cją uzdatniania w Mydlnlkach 
uniezależniło Kraków od pobo­
ru wody z Wisły, zanieczyszcza­
nej fenolem. Drugie ujęcie w 
Dłubni rozwiąże w podobny spo 
sób kłopoty Nowej Huty.

Soła daje — poprzez stację u- 
zdatniania i rurociąg — 30.000 ml 
■wody dla Bielska-Białej. Tar­
nów pi je wodę z Dunajca. Kil­
kaset ujęć wraz z dodatkowymi 
urządzeniami daje wodę dla 
mniejszych miast i osiedli. Łącz 
nie — ludność miast otrzymuje 
na dobę ok. 1.500.000 ms zdrowej 
wody pitnej — w’ tym jedną 
trzecią wypija Śląsk.

wyszedł z menażerii, zapeł­
nionej złośliwymi małpami, 
załatwiającymi wszystkie 
swoje potrzeby publicznie i 
nie starającymi się wcale 
być podobnymi do ludzi.”

Oto macie Józefa Piłsud­
skiego w typowym dla nie­
go repertuarze... Szczególnie 
charakterystyczne to powie­
dzenie: „... po rozmowie z pa­
nami posłami ma on wraże­
nie, że wyszedł z menażerii, 
zapełnionej złośliwymi mał­
pami, załatwiającymi wszy­
stkie swoje potrzeby publicz­
nie...”

Piłsudski znieważał Izbę 
Poselską świadomie, z pre­
medytacją. Czynił to z ma­
niackim uporem i furią psy­
chopaty. W grubiańskich na­
paściach na Sejm ujawniły 
się wszystkie cechy jego 
charakteru i umysłu: cho­
robliwa megalomania, noto­
ryczne nieuctwo, dziki upór, 
niczym nieokiełznana samo­
wola, brak kultury.

Liczby te ilustrują jedynie „za 
spokojenie pragnienia” ludności. 
Znaczna część nowych urządzeń 
wodnych służy nowym zakła­
dom przemysłowym. Służy po­
trzebom huty Lenina, huty Bie­
ruta, huty w Skawinie, Żerania, 
Tarnowskich Azotów, Janikowa 
i Mątwy, Blachowni, Jeziorna, 
Stalowej Woli i in. — niezależ­
nie od kilku tysięcy ujęć dla za 
kładów mniejszych. Poważne ro 
boty hydrotechniczne wykonuje 
się dla Oświęcimia, Turowa, e- 
lektrowni na Siekierkach.
O rozmiarze tych prac świad 

czyć może, chociażby urządze­
nie, zaopatrujące w wodę Hutę 
Lenina. Trzeba tam było zbu­
dować stopień wodny na Wiśle, 
jaz, śluzę, małą siłownię i port 
rzeczny. Ukończono je w ub. 
roku — a przecież i one jesz­
cze nie rozwiązują całkowicie 
perspektywicznych wodnych 
potrzeb wielkiego kombinatu.

(API)

Targi - handlowa 
konieczność
i ambicja

Targi Krajowe zyskały sobie 
już tak dużą popularność, że 
zaczynają się liczyć jako mier­
nik obrotności i handlowej 
powagi. Oto będzie można 
spotkać w tym sezonie w Po­
znaniu i takie firmy, które 
formalnie rzecz biorąc, nie 
potrzebują reklamy i pośred­
nictwa w zbycie. Np. Spół­
dzielnia „Metalowiec” z Po­
znania, która produkuje no­
woczesne lampy pokojowe i 
zabawki mechaniczne ma 
podpisane z „Argedem” i „Ru­
chem” umowy na całą pro­
dukcję aż do roku 1960 włącz­
nie. Jednak znajdzie się na 
Targach z nowym rodzajem 
zabawki metalowej, mecha­
nicznej.

Także prototyp nowoczes­
nego biurka wystawi Spół­
dzielnia Pracy „Opakowanie 
Drzewne” z Poznania. Jak się 
okazuje spółdzielnia wystąpi 
z nowy rodzajem mebla, mimo 
że nie ma żadnego kłopotu ze 
zbytem, produkowanych^ na­
dal przez siebie sypialni i tra­
dycyjnych kompletów.

Obecność na Targach jest 
świadectwem handlowej o- 
peratywności: każdy dobry 
kupiec wystawia. Każdy do­
bry kupiec bowiem nie przc- 
staje na tym, co już osiąg­
nął i zawsze liczy się z 
dniem jutrzejszym. Produk­
cję trzeba rozszerzać i uroz­
maicać.
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„Nie chcemy 
wielożeństwa11 
- wołają kobiety 
afrykańskie

„Czarne lądy” się obudziły. 
Kobiety Afryki żądają równo 
uprawnienia, Z licznych re­
publik czarnego kontynentu 
przybyły do sudańskiego Ba- 
mako na kongres, na którego 
porządku dziennym jako 
punkt główny było hasło: 
„Zniesienie wielożeństwa w 
Afryce”.

„Jak może istnieć harmo­
nijne życie rodzinne, argu­
mentowały Afrykanki, gdy 
wystarczy mężczyźnie drzwi 
pokazać swojej żonie, aby 
z nią się rozłączyć na zaw­
sze. Takie stale grożące ko­
biecie niebezpieczeństwo nie 
sprzyja szczęściu”.
Kobiety afrykańskie nie 

chcą być jedne z wielu w ro 
dżinie lecz „jedyne” i dlate­
go uchwaliły przy burzliwych 
entuzjastycznych oklaskach 
delegatek zlikwidować najda­
lej w ciągu roku wielożeń- 
stwo i wprowadzić w Afryce 
monogamię. Ale zdają sobie 
sprawę, że zniesienie wielo­
żeństwa nie nastąpi bez opo­
ru mężczyzn. Zaraz po uchwa 
le kongresu w Bamako roz­
legły się głosy: „Do czego to 
dojdzie — mówili mężczyźni— 
gdy przez setki lat obowiązu­
jące prawa nagle wyrzucone 
zostaną za burtę? Emancypa­
cja kobiet burzy strukturę A- 
fryki i doprowadzi do radykał 
nych zmian stosunków ekono­
micznych”.

Kobiety afrykańskie przygo 
towane są na podjęcie walki 
o swe równouprawnienie i 
spodziewają się, że znajdą po 
parcie wszystkich kobiet cy­
wilizowanego świata.

(fh)

Od 24 bm. to rejonie Grun­
waldu rozbity został wielki 
biwak Ogólnopolskiego Zlotu 
Instruktorów ZHP. W zlocie 
bierze udział około 1.500 in­
struktorów zuchowych z ca­
łej Polski, aby podsumować 
trzyletni dorobek harcerstwa 
w pracy z dziećmi. Uczestni­
cy zlotu zorganizują szereg 
imprez i spotkań z ludnością, 
usypią kopiec i ustawą ka­
mień pamiątkowy w miejscu, 
z którego Jagiełło dowodził 
bitwą oraz opalikują około 10 
tys. drzewek.

Na zdjęciu. W miasteczku 
zlotowym ruch...

CAF — Fot. Uchymiak

W Opolu 
kształcą się 
pedagodzy

Rektorat Wyższej Szkoły Pe 
dagogicznej w Opolu zawia­
domił nas, że są jeszcze wol­
ne miejsca dla kandydatów 
na I rok studiów na następu­
jących kierunkach: 1. filolo­
gia rosyjska, 2. historia, 3. 
matematyka i 4. fizyka.

O przyjęcie ubiegać się mo 
gą posiadający świadectwa 
dojrzałości absolwenci szkół 
średnich ogólnokształcących i 
zawodowych, liceów pedagog! 
cznych oraz czynni kwalifiko­
wani nauczyciele szkół pod­
stawowych.

Podania z odpowiednimi za 
łącznikami kierować należy 
najpóźniej do 15 września br. 
do Rektoratu Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Opolu, ulica 
Oleska 48. Rektorat zapewnia 
pomieszczenia w Domu Stu­
denta. Wszelkich dalszych in­
formacji w sprawie przyjęć 
udziela sekretariat uczelni.

WIS™prasowa;
Kandry Kagar, który zo­
stał ostatnio królem naj­
większego w Afryce szcze­
pu murzyńskiego Messi, 
zmniejszył liczbę swych wo 
jowników, a podwyższył 
ilość żon w haremie z 200 
na 400.

*

Jak podał radziecki In­
stytut Rozwoju Gospodar­
ki Narodowej, naturalne za 
soby Syberii i Kazachstanu 
mogłyby zagwarantować 
wysoki poziom życia pra­
wie połowie ludności kuli 
ziemskiej. W obu tych re­
jonach ZSRR wydatkuje 
się w bieżącej 7-łatce 800 
miliardów rubli na uprze­
mysłowienie i rozbudowę.

* r
Międzynarodowe Targi i 

Poznańskie przyczyniły się 
do rozszerzenia eksportu 
polskich obrabiarek, gdyż 
obecnie wysyłamy je do 
60 krajów w różnych czę­
ściach świata. Nabywają je 
m. in. nawet tak uprzemy­
słowione kraje, jak USA, 
Szwecja i NRF.

*
We Francji strzelać się 

będzie do komarów z ar­
maty. Działo to jest skon­
struowane w ten sposób, 
że rozpryskuje owadobój­
cze chemikalia w promie­
niu 70 metrów.

*
Zarząd Główny Kongre­

su Polonii Kanadyjskiej ro 
zesłał do wszystkich pod­
ległych organizacji pismo, 
w którym zwraca się o 
zgłaszanie projektów i su­
gestii w sprawie godnego 
urządzenia obchodu Tysiąc 
lecia Polski. Zarząd ocze­
kuje odpowiedzi na swe 
pismo w okresie do 20 
września br. i podkreśla, 
że zamierza obchodzić w 
Kanadzie Tysiąclecie Pol­
ski na poziomie odpowia­
dającym dorobkowi histo­
rycznemu, ideowemu i kul 
turalnemu naszego kraju.

Kiedy 37-letniemu zło­
dziejowi Alphonce Vande- 
stracten nie udało się nic 
ukraść podczas wyprawy 
do pałacu Egmont w Bruk 
seli, wpadł w taką wście­
kłość, że podpalił te pięk­
ne zabytkowe zabudowa­
nia.

*
Po 20-letniej przerwie 

przyjedzie we wrześniu do 
Polski na pokładzie statku 
„Batory” pisarz Antoni 
Marczyński. (1)

Tylko dla palaczy!

Efekty pięciolatki
ałogi wszystkich zakładów produkcyjnych toczą obecnie 
dysputy na temat założeń planów produkcyjnych na­

szej, najbliższej pięciolatki.

O planach tych rozmawia­
my z przedstawicielami zało­
gi Poznańskiej Wytwórni Pa­
pierosów — Tadeuszem Ro- 
rowczakiem, sekretarzem POP 
PZPR i przewodniczącym sa­
morządu robotniczego — Ber­
nardem Klepczyńskim — głów 
nym mechanikiem zakładu o-

Drogi morskie 
polskiego węgla

W 1958 r. Polska wyekspor­
towała 23,4 min. ton węgla i 
koksu, w tym 16,2 min. ton 
■węgla kamiennego, 5,1 min. 
ton węgla brunatnego i 2,1 
min. ton koksu. Z tego ponad 
6,7 min. ton, tj. prawie 29% 
wywieziono drogą morską z 
przeznaczeniem do 22 państw.

Głównymi odbiorcami pol­
skiego węgla eksportowanego 
drogą morską były państwa 
nadbałtyckie: Finlandia — 
1409 tys. ton i Dania — 1226 
tys. ton. Trzecie miejsce za­
jęła daleka Argentyna — 860 
tys. ton.

Inni poważni odbiorcy na­
szego węgla eksportowanego 
drogą morską w ubiegłym ro­
ku to Szwecja — 644 tys. ton, 
NRF — 422 tys. ton, Hiszpa­
nia — 214 tys. ton, Irlandia — 
133 tys. ton, Grecja — 119 tys. 
ton.

Mniejsze partie węgla — od 
kilkudziesięciu do kilkuset 
tysięcy ton — eksportowano 
drogą morską do ZSRR, Bel­
gii, Holandii, Islandii, Norwe­
gii, Portugalii, Albanii, Egip­
tu, Izraela, Pakistanu, Urug­
waju, na Maltę.

Udział polskiej floty han­
dlowej w przewozach ekspor­
towanego węgla wynosił nie­
całe 10°/o (635 tys. ton). W o- 
góle nasza flota nie uczestni­
czyła w przewozie węgla do 
Argentyny, Francji, Islandii, 
Norwegii, Grecji i kilku dal­
szych państw odbierających 
mniejsze partie polskiego wę­
gla. Do Danii nasza flota 
przewiozła 288 tys. ton węgla, 
do Finlandii 94 tys. ton, do 
Szwecji 172 tys. ton. W prze­
wozach do Hiszpanii flota pol­
ska uczestniczyła w 53 tys. 
ton, do NRF — 27 tys. ton, do 
Holandii 18 tys. ton, do Irlan­
dii — 14 tys. ton. W eksporcie 
do pozostałych państw udział 
przewozów polskiej floty han­
dlowej sięgał zaledwie kilku 
tysięcy ton. (ZAP)

raz Heleną Kopczukową — 
starszym ekonomistą.

— Czy Wasze zamierzenia 
produkcyjne na okres naj­
bliższych 5 lat macie już 
sprecyzowane?
— Owsz:m, mamy. Opraco­

wywanie ich zaczęło się wła­
ściwie już w czasie dyskusji 
przed zjazdowej. Wtedy do na­
szej komisji wpływały różne 
wnioski i projekty uspraw­
nień od pracowników. Komi­
sja Postępu Technicznego roz­
patrywała je w różnych sek­
cjach, potem opracowała je. a 
niektóre z nich — nie do przy 
jęcia — oddano projektodaw­
com. Biuro Projektów opraco­
wało następnie projekt tech­
nologiczny naszego zakładu. Z 
tym projektem wystąpimy 
najpierw na zebraniu samorzą 
du robotniczego, potem na ze­
braniu całej załogi.

— Jakie są główne założe­
nia Waszych planów?
— Idą one w trzech kierun­

kach, ale wszystkie zmie 
rzają do zmodernizo­
wania, zmechani­
zowania procesu technolo­
gicznego. Przede wszystkim 
zamierzamy zlikwidować ręcz 
ne, pracochłonne zajęcia — 
głównie transport i zastąpić 
zatrudnionych tu ludzi trans­
porterami. Różnofodne urzą­
dzenia mechaniczne dostanie­
my bądź z importu — np. trzy 
urządzenia nawilżające z Au­
strii — bądź też z kraju. _

Drugą sprawą będzie zastą­
pienie dotychczasowych opa­
kowań tekturowych, znacznie 
tańszymi — papierowymi, ta­
kimi, jakie np. mają „Giewon 
ty”. To nam da znaczne 
zmniejszenie kosztów produk­
cji. Do tego trzeba będzie tak­
że zmiany maszyn pakują­
cych.

Trzecim, bardzo ważnym mo 
mentem, jest uporządkowanie 
procesu technologicznego pro­
dukcji, usystematyzowanie go, 
usprawnienie. Teraz bowiem 
jeden dział — np. pakownia — 
rozlokowana jest w czterech 
salach trzech różnych budyn­
ków. Chcemy te działy zloka­
lizować w jednym miejscu — 
żeby wyeliminować zbędne 
przewozy wewnętrzne. To wy­
maga znowu pewnych we­
wnętrznych przeróbek budyn­
ków, które już są rozpoczęte.

— Czy przewidujecie ja. 
kieś trudności w realizacji 
tych zamierzeń?
— Już je mamy! Właśnie z 

przebudówkami. — Ponieważ 
koszty tych robót nie przekra 
czają miliona zł, nie mogli, 
śmy znaleźć wykonawcy. Wre 
szcie zgodziła się na to RZe. 
mieślnicza Spółdzielnia Zbytu 
i Zaopatrzenia, ale ona nie'za 
wsze dysponuje odpowiednią 
ilością pracowników i materia 
łów.

— A jakie konkretne ko­
rzyści przyniesie realizacja 
Waszej pięciolatki?
— Nastawiliśmy się głównie 

na mechanizację, na unowocze 
śnienie produkcji. To pocią. 
gnie za sobą zmniejszenie ilo­
ści pracowników, zwiększenie 
wydajności ich prący o 40,8 
proc., podniesienie wydajno­
ści płac o 28,2 proc., znaczną 
obniżkę kosztów własnych i 
wreszcie w konsekwencji — 
osiągnięcie efektów technicz­
no-ekonomicznych w wysoko­
ści około 2 min. zł. Wszystkie 
zaś te efekty produkcyjno-eko 
nomiczne dadzą w rezultacie 
niewątpliwie także i efekt ja­
kościowy, najważniejszy dla 
naszych odbiorców-palaczy — 
tzn. polepszenie jakości na­
szych wyrobów.

I jeszcze jedno — bardzo 
ważne dla wszystkich na­
szych pracowników: W okre 
sie pięciolatki zakończymy 
budowę naszego domu mie­
szkalnego i rozpoczniemy bu 
dowę drugiego. To także 
jedno z naszych osiągnięć...
Rozmawiała:

W. Ch.

Uwaga, 
Kopernikowcy!

13 września br. odbędzie się 
zjazd wychowanków b. Miej­
skiego Gimnazjum Mat.-Przy­
rodniczego im. Kopernika w 
Bydgoszczy, połączony z od­
słonięciem pamiątkowej tabli­
cy ku czci pomordowanych 
profesorów tej uczelni.

Komitet Organizacyjny pro­
si kierować zgłoszenia na 
adres: mgr K. Fliciński, Byd­
goszcz, Ciepła 2, telefon 42-84.

Organizatorzy Zjazdu pro­
szą również o informacje o 
nieżyjących kolegach. Przeka­
zanie 160 zł na PKO I O/M 
Bydgoszcz 6-187-U 666152, bę­
dzie równoznaczne ze zgłosze­
niem udziału w zjeżdzie. (na)

Ustalenie zachodnich granic 
państwa polskiego na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, które 

nastąpiło w rezultacie klęski faszy­
stowskich Niemiec, należy rozpatry­
wać z punktu widzenia zadośćuczy­
nienia historycznym prawom Polski 
do Ziem Zachodnich. Stanowiło to 
też rodzaj wyrównania krzywd wy­
rządzonych Polsce przez Niemcy. 
W ciągu 14 lat Polska kosztem wy­
siłków całego narodu Ziemie Za­
chodnie zaludniła i zagospodaro­
wała.

Wiadomo powszechnie, że każda 
próba zmiany granic na Odrze i Ny­
sie może wywołać wojnę światową. 
Na Zachodzie coraz też więcej po­
lityków, publicystów i działaczy 
zdaje sobie sprawę z trwałości gra­
nic Polski na Odrze i Nysie.

Istnieją i działają jednak w Euro­
pie zwolennicy tezy o tymczasowo­
ści granicy na Odrze i Nysie, którzy 
od chwili zakończenia wojny nie­
zmiennie określają Ziemie Zachod­
nie jako terytorium niemieckie tym­
czasowo znajdujące się pod polską 
administracją. Głównym ośrodkiem 
działalności rewizjonistycznej i od­
wetowej jest Niemiecka Republika 
Federalna i rząd boński. Roszczenia 
terytorialne niemieckich odwetow­
ców spotykają się niestety ze zrozu­
mieniem i gdzie indziej — w Waty­
kanie. Przed kilku laty w sposób 
bezpośredni teraz pośrednio.

ZNAMIENNY LIST
TA7 słynnym już liście do biskupów 
’’ niemieckich z 1. III. 1948 r.

Pius XII pisał:
„W sprawie problemów uchodźców 

ze wschodu.
Na szczególną uwagę zawsze za­

sługiwali uchodźcy ze wschodu, któ­
rzy przymusowo i bez odszkodowa­
nia wysiedleni zostali ze swojej oj­
czyzny na wschodzie i przesiedleni 
na niemieckie obszary strefowe. Gdy 
mówimy o nich, to interesuje nas

Zbieżne stanowiska Watykanu i Bonn 
w sprawie granic na Odrze i Nysie

przy tym nie tyle prawna, gospodar­
cza i polityczna strona tego bez­
przykładnego w historii postępowa­
nia. Tę trudną stronę osądzi histo­

ria. Oczywiście obawiamy się, że 
wyrok jej będzie surowy. Wiemy, co 
wydarzyło się w czasie lat wojny 
na rozległych obszarach od Wisły do 
Wołgi. Czy było jednak rzeczą do­
zwoloną wypędzić w formie odwetu 
z domu i ojczyzny 12 milionów łudzi 
i skazać Ich na nędzę i poniewier­
kę?... I czy postępowanie to było po­
lityczne i gospodarczo uzasadnione, 
jeżeli pomyśli się o potrzebach ży­
ciowych narodu niemieckiego, a sze­
rzej ponadto o zapewnieniu dobroby­
tu całej Europie...’’

A zatem Ziemie Zachodnie uznał 
papież za niemiecką ojczyznę, a 
przesiedlenie Niemców za „bezprzy­
kładne w historii postępowanie”. Do 
tego jeszcze zapowiedział surowy 
wyrok, jaki na Polaków wyda hi­
storia.

EWOLUCJA STANOWISKA

Jaskrawym przykładem polityki 
Watykanu wobec polskich Ziem 

Zachodnich jest sprawa administra­
cji kościelnej na tych terenach. W 
1945 r. na zarządców administracji 
kościelnych we Wrocławiu, Opolu, 
Gorzowie, Gdańsku i Olsztynie po­
wołał Watykan z a pośrednictwem 
kardynała Hlonda tymczasowych 
administratorów apostolskich. W 
1951 r. zostali oni zastąpieni przez 
wybranych przez kapituły kate­
dralne wikariuszy kapitulnych. W 
1956 r. Watykan wyznaczył bisku­
pów we Wrocławiu, Opolu, Gorzo­
wie i Olsztynie. Czyżby oznaczało to 
zmianę stanowiska Watykanu? W 

1958 r. rocznik papieski „Annuario 
Pontificio”, chociaż nie wymieniał 
ordynariatów w Opolu i Gorzowie, 
po raz pierwszy od zakończenia 
wojny przy diecezjach wrocław­
skiej, gdańskiej i warmińskiej po­
dał nazwy polskie, dodając słowo 
„Polonia” a nie „Germania”. Obok 
polskich nazw ordynariatów umiesz­
czono polskie adresy siedzib bisku­
pów. Przy haśle Gdańsk („Danzi- 
ca”) nie było nazwiska ordynariu­
sza niemieckiego, biskupa Karola 
Marii Spletta, skazanego wyrokiem 
sądu polskiego za przestępstwa 
przeciw Polsce w czasie okupacji 
hitlerowskiej a obecnie przebywa­
jącego w NRF.

A więc ewolucja poglądów Stolicy 
Apostolskiej?

„Annuario Pontificio” z 1958 r. 
miało iście rewelacyjny charakter. 
Przedstawiciele rządu bońskiego za­
skoczeni i mocno zdenerwowani in­
terweniowali kilkakrotnie w Waty­
kanie. Kilka tygodni później uka­
zała się korekta do „Annuario Pon­
tificio”, w której wyjaśniono, że od­
mienne potraktowanie administra­
cji kościelnych na Ziemiach Za­
chodnich nie pociąga za sobą żad­
nych zmian politycznych w stano­
wisku Watykanu. Podyktowane zo­
stało tylko potrzebami... usprawnie­
nia ruchu pocztowego. Poprawka 
wymienia poza tym Spletta jako or­
dynariusza Gdańska. A więc wątpli­
wości nie ma. Po wybraniu Jana 
XXIII na papieża niektóre koła ko­
ścielne w Polsce liczyły na zmianę 
stanowiska Watykanu w sprawie 
Ziem Zachodnich. Pierwszym ge­

stem, które te nadzieje zachwiał 
było nadanie kapelusza kardynal­
skiego biskupowi Berlina Doepfne- 
rowi. 25 lutego br. opublikowano 
rocznik papieski na 1959 r. Na str. 
1956 pod tytułem „Polonia” wymie­
nia się diecezje i metropolie polskie. 
Przy diecezji wrocławskiej mamy 
nazwy włoskie, niemieckie i pol­
skie, podobnie przy innych admini­
stracjach kościelnych na Ziemiach 
Zachodnich: „Warmia”, „Ermland”, 
„Gdańsk”, „Danzica”, „Danzig” i o- 
bok nazwisko Spletta jako ordyna­
riusza Gdańska oraz adres jego re­
zydencji. Przy Wrocławiu mamy 
wyjaśnienie (tak jak w latach po­
przednich) stwierdzające, że „Stoli­
ca. św. nie ma zwyczaju dokonywać 
definitywnych zmian granic diece­
zjalnych, dopóki tereny nie zostaną 
uregulowane przez prawa między­
narodowe przez zawarcie traktatu, 
który o ich losie zdecyduje ostatecz­
nie”.

TEZA O TYMCZASOWOŚCI

ymieniając nazwy administracji 
’ ’ kościelnych na Ziemiach Za­
chodnich rocznik papieski pisze: 
„Kapłani inkardynowani do tych 
diecezji, którzy znajdują się w 
Niemczech, podlegają w myśl norm 
prawa kanonicznego odpowiednim 
wikariuszom kapitulnym rezydują­
cym w Gorlitz, w Berlinie i w Osna- 
briick”.

Tezę o tymczasowości administra­
cji kościelnej utrzymuje się nadal. 
Diecezja wrocławska i warmińska 
terytorialnie należą wg Watykanu 

nadal do Niemiec i ich ordynariu­
szami są wikariusze kapitulni za­
mieszkali w Niemczech. Tylko per­
sonalnie dla katolików zamieszka­
łych na tych ziemiach ordynariu­
szem jest kard. Wyszyński.

Na stanowisko Watykanu zarea­
gował nawet andersowski „Orzeł 
Biały”. W nr. z 19 marca 1959 pisząc 
o nowym roczniku papieskim „Orzeł 
Biały” musiał stwierdzić z ubolewa­
niem: „Wbrew pogłoskom, zamiesz­
czonym w niektórych organach pra- 
sy, nie ziściły się nadzieje na wła­
ściwe określenie sytuacji kościeino- 
prawnej Ziem Odzyskanych”. 
omówieniu rozdziału „Polonia 
dziennik pisze: „Wszystkie tc zmia­
ny, nie wskazują na postęp w uzna­
niu interesów Polski...”.

ADENAUER — TO SAMO
V adziwiająco zbieżne są linie poli- 

tyczne Watykanu i rządu Ade- 
nauera. Przedstawiciele władz bon- 
skich w oficjalnych deklaracjach 
również oświadczają, że granica na 
Odrze i Nysie jest tymczasowa i 
statecznie rozstrzygnąć ją mozs 
traktat pokojowy z Niemcami. Od­
wetowcy wyrzekają się przy tym 
użycia siły. Chociaż... 10 lutego 
1952 Adenauer stwierdził: „NajleP' 
szą drogą do odzyskania niemi®0' 
kiego Wschodu jest ponowne uzbro­
jenie Niemiec w ramach arm11 
europejskiej”, a niedawno podkreś­
lił: „Chcemy powiedzieć przesie­
dleńcom ze wschodu, że nigdy nie 
zdradzimy ich roszczeń o prawa o0 
ojczyzny na wschodzie...”

Uparte stanowisko Watykanu 
i antypolska kampania nicmieC' 
kich odwetowców wymierzone 
przeciw naszym Ziemiom 
chodnim nie służą rozwiązani’! 
problemów pokoju w Europie -7 
nie sprzyjają atmosferze rokowa” 
międzynarodowych.

Cz. Stryjcwski
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Pracownicy poszukiwani

Goniec zaraz potrzebny. Redakcja „Gazety 
Chłopskiej*1, Poznań, ul. Dąbrowskiego 77.

 29616g

OBWIESZCZENIA 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru VIII mający kancelarię w Poznaniu, ulica 
Młyńska nr la na podstawie art. 608 kpe po-

Różne

Murarzy, zbrojarzy, cieśli, malarzy i robot­
ników budowlanych przyjmie do pracy Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1, 
Poznań, ul. Marchlewskiego 128, Wieżowiec. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego w 
budownictwie. Robotnikom zamiejscowym za­
pewniamy zakwaterowanie. Zwrot kosztów 
podróży uwarunkowany przyjęciem do pracy.

K6368

do publicznej wiadomości, dnia

Osie z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów kon 
nych dostarcza na dogod­
nych warunkach Autome-

I UWAGA! UWAGA!

7 września 1959 r., o godz. 12, w Poznaniu, 
ulica Andrzejewskiego 21 odbędzie się I li­
cytacja ruchomości i to 1 trójwalcówki z mo-
torem elektr.. melanżera z transmisją,
1 łuszczarki i 1 rhieszadła;
oraz w tym samym dniu o godzinie 13, w Po-

Wojskowa odbędzie się I licy-
tacja ruchomości, a mianowicie: 1 szafy bi­
bliotecznej oszklonej, 1 biurka, 1 fotelu do
biurka. kredensu stołowego, kanapy

tai, 
17.

Poznań-Jeżyce Miła
teł. 834-33. 22847g

Wykonuję obróbkę drew­
na, fachowo l terminowo. 
Poznań, Artyleryjska 5, 
tel. 42-59. 24192g
Naprawa zgrzewaniem

Księgowego z praktyką przyjmie zaraz P. P. 
Totalizator Sportowy Oddz. Woj. w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 4 m. 10. Wymagane średnie
wykształcenie. K6568
Biegłą maszynistkę zatrudni zaraz Poznańskie 
Wydawnictw© Prasowe. Osobiste zgłoszenia 
w Referacie Kadr, pokój 14 — Poznań, Grun-
waldzka 19. K6589
Sprzątaczkę przyjmie Państw. Instytut Nauko­
wy Leczniczych Surowców Roślinnych w Poz-
naniu, ul- Libelta 27. 29030g
Kościańska Fabryka Mebli w Kościanie poszu­
kuje natychmiast kierownika działu planowa­
nia i płacy. Szczegóły do omówienia w Dyrekcji
Przedsiębiorstwa 
skiego nr 18.

Kościan, ul. Ks. Surzyń-
29013g

Spawacza acetylenowego z uprawnieniami, na 
budowę w Kaliszu przyjmie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Poz­
naniu. Wynagrodzenie oraz pozostałe świadcze­
nia wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie z dnia 15. 3. 1959 r. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Plac Poznań, Stary Rynek 
80/82 wzgl. bezpośrednio Kierownictwo Budo-
wy, Kalisz, ul. Skalmierzycka. K6427
Inżyniera wzgl. technika bud. do spraw wery­
fikacji dokumentacji, inżyniera wzgl. technika 
do spraw rozliczeń kosztów, inżyniera instalacji 
sanitarnych i centralnego ogrzewania do spraw 
uzbrojenia terenu oraz gońca zatrudni natych­
miast Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych
na woj. 
Gwardii 
zgodnie 
twie.

poznańskie w Poznaniu, plac Młodej 
6, III ptr., pokój 47. Wynagrodzenie 

z Układem Zbiorowym w Budownic- 
K6430

Oborowego z praktyką i własnymi pracowni­
kami, z zamiłowaniem do hodowli, zatrudni: 
PGR Biernatki, poczta Kórnik, pow. Śrem. 
Mieszkanie — 3 pokoje z kuchnią zelektryfiko­
wane zapewnione, szkoła, autobus w miejscu, 
blisko Poznania. Zgłoszenia kierować należy 
pod w/w adresem. K6432
Młodzież w naukę zawodu ełektro-instalacyjne- 
go przyjmie zaraz ,.EIektromontaż“, Przedsię­
biorstwo Robót Elektrycznych w Poznaniu, ul. 
Drzymały 3a. Warunki przyjęcia: ukończenie 
7-kl. szkoły podstawowej, 16 rok życia oraz 
stałe miejsce zamieszkania w Poznaniu lub
okolicy.

Silnik BMW 326 kupię. 
POznań. tel. 646-35. 29026g

K6440

2.

3.

z 2 fotelami i stolikiem (komplet). 1 obrazu 
portretu kobiety-malarza Osten-Ostachiewi- 
cza — należących do ob. ob. Stanisława i He­
leny małż. Gożdziów (Góżdź), zam. Poznań, 
Wojskowa 19, a oszacowanych na łączną su­
mę zł 243.080;
8 września 1599 r., o godzinie 12 w Baranów- 
ku k. Poznania odbędzie się II licytacja 
ruchomości, składających się z 2 inkubato­
rów. 100 kaczek, 300 piskląt, 50 kogutków 
i 100 kurczaków, oszacowanych na łączną 
sumę zł 24.550, a należących do ob. Edmunda 
Kubiaka, zam. Poznań, Noskowskiego 2 m. 1;
11 września 1959 r., o godzinie 10,30 w Po­
znaniu, Czerwonej Armii SI odbędzie się 
I licytacja ruchomości, składających się z 120 
par trzewików damskich, oszacowanych na 
łączną sumę zł 60.000 a należących do ob. 
Czesławy Łabędzkiej, zam. Poznań, Włodko­
wica 4;
11 września 1959 r., o godzinie 16 w Pozna­
niu, Akacjowa 12 odbędzie się II licytacja 
ruchomości, składających się z 1 maszyny
do szycia obuwia „Frobana” i 
krawieckiej do szycia „Pfaff”

maszyny 
oszacowa­

nych na łączną sumę zł 16.000 a należących 
do ob. Leona Zborowskiego, zam. Poznań, 
Akacjowa 12.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

KOMORNIK
K6583

DYREKCJA ZASADN. SZKOŁY DRZEWNEJ 
W TRZCIANCE, ulica Daszyńskiego nr 100 

ogłasza

DODATKOWE 
ZAPISY KANDYDATÓW 

z ukończoną 7-klasową szkołą podsta­
wową, do klasy pierwszej na działy: 

STOLARSKI, CIESIELSKI I TAPICERSKI.
Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
szkoły do dnia 5 września 1959 roku. K6553

PRZEDS. PRODUKCJI POMOCNICZEJ 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO

W NOWEJ SOLI, ulica Matejki nr 25 
telefon 206-360

SPRZEDA
z upłynnienia odbiorcom, spółdzielczym i pry­
watnym części zapasowe do silników S-82, S-60 
oraz do samochodów marki „Skoda” (wszyst­
kie typy) ,,Chevrolet”, „Chrysler”, „ZIS” 5, 
„Bedford”, „Willis”, „BMW”, ,,Star-20”.

Części nowe oglądać można w magazynie 
przedsiębiorstwa. K6508

100 tys. cegły palonej, no­
wy gat. I. sprzeda Ćegiel

mia 
na.

„Zatoń”, pow. Ghoj- 
woj. . szczecińskie.

Starsza uczciwa (z dziec­
kiem 10 lat), umiejąca go­
tować i szyć przyjmie ja­
kąkolwiek pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 29442g.
Ręczniarka i uczeń kra­
wiecki potrzebny. Po- 
znań-Winogrady, ul. Ozi-
mina 22.

Nauka

290 Wg

Kursy rachunkowości
(księgowość, pisanie na 
maszynach, obsługa ma­
szyn do liczenia, kore­
spondencja) oraz kursy 
księgowości przemysło­
wej, handlowej, budżeto- 
Wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
i woj. ooznańskiego Od­
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. Zapi­
sy: ul. Noskowskiego 2 
(koło Opery). w godz. 
16—19, codziennie oprócz 
soboty, tel. 515-83.

Motocykl cichobieżny Ja­
wa 250 lub 175 względnie 
WśK 6 KM kupię, Lotoc- 
ki, Poznań-Dębiec, bloki. 
Bukowa 45 m. 32. 29075g

Kupię silnik 18/22 kW,
1400 obr. 
Ogłoszeń,

Oferty Biuro 
Swierczewskie

go 3 dla 29120g.

ulamiRoje pszczele
sprzedam tanio, pojedyn­
czo, razem. Piątkowski, 
Sulęcinek, pow. Środa.

28237g
Nowe kołnierze 
tanio sprzedaje. 
Jeżycka 2 m. 1.

z lisów 
Poznań. 

28284g
Wapno palone I gat. bia­
łe bardzo wydajne, za­
wartość kamienia najwy-
żej 5 proc. dostarcza
kolej0 Wapiennik w Błot 
nicy k. Strzelec Opol­
skich. Cena jednej tony 
450.— zł. 23241 p
Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą z lustrem i toaletką 
z brzozy kanadyjskiej. 
Poznań, Słoneczna 1, go-
dżina 19—20.
Sprzedam

29181g
samochód

BMW 340. Oglądać sobota 
ort godz. 14—18. Parking, 
ul. Czerwonej Armii.

23131p
Sprzedam spacerówkę w 
bardzo dobrym stanie. Po 
znań, Hibnera 45 m. 6.

29006g

t
Dnia 26 sierpnia 1959 r. zasnęła w Bogu, po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, 
nasza droga mamusia i teściowa, przeżywszy 
lat 51, śp.

Józefa Przybylska
Fogrzeb 

dżinie 15

Poznań,

z domu Stodolna
odbędzie się w sobotę, 29 bm., o go- 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI I ZIĘĆ

Długosza 16 m. 3. 29695g

Dnia 27 sierpnia 1959 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany syn, nasz naj­
droższy brat, szwagier i stryj, śp.

Józef Kompf
' Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm.. o go- 
dżinie 10 z kaplicy cmentarza par. Matki Bo- 
skiej Bolesnej na Górczynie.

O ciężkiej stracie zawiadamiają
MATKA, RODZEŃSTWO

Poznań. Al. Wielkopolska 34.
RODZINA

29707g

Zgłoszenia osobiste do Ce 
gielni lub tel. Witnica, p. 
Gorzów Wlkp., tel. 84. 
_____________________ 23361p

Sprzedam czyszczarkę 10 
kW. Wrzesiński, Robako- 
wo, poczta i stacja kol. 
Gądki. 29024g

Lokale
Okazja! Sprzedam tanio 
BMW R-12 z przyczepką 
w idealnym stanie, 2 ko­
ła kompletne 17X600 a 250 
zł. Poznań, Szczepana 24.

28981g
Sprzedam białą sypialnię 
używaną jednoosobową, 
duże lustro kryształowe. 
Poznań, Zakręt 13 m. 4, 
w godz. od godz. 18—20.

28987g
Sprzedam maszynę do 
szycia wpuszczaną w do­
brym stanie. Poznań, Ko 
ścielna 15 m. 5, od godz.
20. 29027g
Samochód IFA 8 w stalo­
wej karoserii dwukoloro- 
wej w doskonałym stanie 
sprzedam zdecydowane­
mu. Rożek, Leszno, Wło-
darczaka 4. 29042g
Piec żelazny duży do o- 
grzewania wielkich po­
mieszczeń produkcyj­
nych. magazynów, war­
sztatów. hal itp. sprzedam 
tanio. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 29047g lub tel. 619-187.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mego 
męża, śp.

Stefana Jaruzela
odprawiona zostanie 
msza św. w poniedzia­
łek, 31 bm., o godz. 
7,30 w kościele paraf. 
Św. Floriana na Jeży­
cach,

o czym zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI

29417K

Dnia 26 sierpnia br. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., prze­
żywszy lat 70, mój uko 
chany mąż. nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Józef Firlej
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 29 bm., o go 
dżinie 10,30 z kaplicy 
cmentarza na Górczy­
nie.

W smutku pogrążone 
ŻONA.CÓRKA

I RÓDZINA
Poznań, Lodowa 21.

29612“

Odkupię pokój z kuchnią 
wydzielony lub kawaler­
kę także przydział spół­
dzielni mieszkaniowej na 
br. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26300g
Garaż wynajmę. Poznań,
tel. 23-11. 28021g

Zamienię mieszkanie, sa­
modzielne, 2 małe pokoje,
kuchnia, 
(ogółem 
mieścin, 
ctwo na 
mniejsze

łazienka, I ptr., 
40 m:), w śród- 
nowe budowni- 
2 duże lub 3 

pokoje, samo-
dzielne do II ptr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28982g.

Zamienię pokój z kuch­
nią (samodzielne) oraz 
pokój w oddzielnym bu­
dynku na 3 lub 2 pokoje 
z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 28992g.
Odstąpię lokal 2 po-
mieszczenia nadające się 
na warsztat lub mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerzewskiego 3 
dla 28995g.
Pielęgniarka dypl. poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla. 28997g.
Pokój z kuchnią, dozor-
stwem zamienię na po-
dobne bez dozorstwa. O-
ferty Biuro
Świerczewskiego 
28999g.

Ogłoszeń,
3 dla

S. tp.
ANDRZEJ 

SKOWROŃSKI 
zasnął w Panu, w 79
roku życia, po cięż­
kich cierpieniach, opa 
trzony Sakramentami 
św. Pogrzeb odbył sie 
w Trzemesznie dnia 28 
lipca 1959 r. Przewie­
lebnemu Duchowień­
stwu oraz wszystkim 
Krewnym, Przyjacio­
łom, Kolegom i Zna­
jomym za oddanie o-
statniej przysługi

Składa SERDECZNE
PODZIĘKOW ANIE

RODZINA 
równocześnie prosząc 
o dalsze modlitwy. 

Trzemeszno. Warsza­
wa, Żary, Wąwelno. 

20370°

płaszczy igelitowych prze 
ciwdeszczowych. Poznań, 
Słowackiego 31/33 m. 5, 
tel. 514-53 od godz. 10 do 
18- 26873g
Radioodbiorniki szybko, 
fachowo naprawia inży­
nier Semma, teraz Poz­
nań. Wielka 17, narożnik
Garbar. 26937g
Ramy sprężynowe do łó­
żek, oraz reperacje uży­
wanych, wykonuję. Poz­
nań, Marcinkowskiego 2. 

27986g
Maszynki eksportowe do 
podnoszenia oczek, igły 
uniwersalne z których 
nie spadają oczka i czub­
ki o wysokiej klasie z 6- 
miesięczną gwarancją po-
lecą Wytwórnia Ma-
szyn Repasacyjnych „Ma­
rę”, Luboń I, k. Poznania, 
ul. Stalingradzka 29.

28332g

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA'

POZNAŃ, ULICA GARBARY NR 64

ZWRACA SIĘ
Z UPRZEJMĄ PROŚBĄ DO SZAN. KLIENTÓW

święteczne o ile możności

nie przysyłali dzieci

do strzyżenia
Uważamy, że jest to w interesie samych Klientów — osób
starszych świata pracy, aby właśnie w soboty iw dni przedświąteczne byli szybko obsłużeni.

K6585

SPOŁECZNE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE 
ODDZIAŁ W POZNANIU 
ulica Artyleryjska nr 2

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM

uruchamia
od dnia 7 września 1959 rokn

SZEŚCIOMIESIĘCZNY KURS
dla przygotowania w zawodzie

MURARSKIM
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje do 
dnia 2 września br. Dział Pracy i Płacy. 
W okresie szkolenia przedsiębiorstwo za­
pewnia dla zamiejscowych kandydatów 
bezpłatne zakwaterowanie i utrzymanie. 

K6600

Nieruchomości
Sprzedamy domek jedno­
rodzinny 3-pokojowy nie 
wykończony na dobrych 
warunkach. Wiadomość: 
„Inco”, Kalisz, Wrocław 
ska 12.22508p

Sprzedam kilka parcel o 
bardzo dobryną położeniu. 
Wiadomość: Poznań, Osie 
dle Krzyżowniki, ul. My-
śliborska 40. 28953g

W POZNANIU, STARY RYNEK NR 53/54
Telefon 508 - 34

poszukuje zaraz

POMIESZCZENIA
NA MAGAZYNY

o powierzchni 100 m2 i więcej.
K6538

WIELKOPOLSKA HODOWLA ROŚLIN 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wielozakładowe 

STACJA HODOWLI ROŚLIN SZELEJEWO 
powiat Gostyń, poczta Szelejewo, telefon nr 1

Gospodarstwo 26 ha, ziemi 
żytnio - buraczanej, z in­
wentarzem żywym i mar­
twym, całkowite zabudo­
wania, pow. Poznań (mo­
żliwe dla dwóch kupują­
cych). Cena 600 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28896g.
Dom piętrowy z małym 
ogródkiem w Rakoniewi­
cach, okazyjnie sprzedam. 
Zdzisława Bawolska, Zbą­
szyń, Świerczewskiego 11. 

28945g

Sprzedam gospodarstwo 
prywatne, 22 ha, koło Po­
znania, z zabudowaniem, 
żywym i martwym inwen 
tarzem. Zgłoszenia: Su­
walski, Poznań, Młyńska 
2 m, 5. 28962g
Sad hektarowy w Pozna­
niu prawem budowy
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28991g.
Pilnie sprzedam dom je­
dnorodzinny, plac pod bu 
dowę l'/i morgi ogrodu
(zadrzewiony, oparkanio-
ny). Wolne po sprzedaży. 
Elisz, Miejska Górka, ul. 
Kobylińska 28, pow. Ra-

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha ziemi pszen­
no-buraczanej, ornej. In­
wentarz żywy i martwy 
lub bez inwentarza, zelek 
tryfikowane, blisko mia­
sta, stacja kolejowa, szko 
ła na miejscu. Franciszek 
Konieczny, Międzylesie, 
poczta Damasławek, pow.
Wągrowiec. 23145p
Okazyjnie sprzedam go-
spodarstwo 14 ha 
pszenno-buraczanej 
wentarzem żywym, 
twym i zbiorami, 
mierz Tomkowiak,

ziemi 
z in- 
mar-
Kazi-
Toni-

szewo, poczta Pawłowo 
Żońskie, pow. Wągrowiec. 

23159p
Parcele budowlane w 
Puszczykówku blisko la­
su (zatwierdzony plan za­
budowy). przy ul. Dwor­
cowej snrzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 23238p.
Sprzedam około 7 mórg 
bierni ornej położonej w 
Wysocku Wielkim, pow. 
Ostrów .Wlkp. Zgłoszenia: 
Franciszek Rapacz, Wy- 
socko Wielkie. 23242n
Sprzedam korzystnie zie­
mię, szkoła, kościół na 
miejscu — dogodny do­
jazd autobusami i PKP — 
wąskotorową. Dominik 
Nowicki. Kędzierzyn, po­
wiat Gniezno, poczta Nie-
chanowo. 23272p
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny z ogrodem na przed­
mieściu. Cicha 4. Na listy 
nie odpowiadam. 23363p
Domek jednorodzinny z 
przyległymi lokalami prze 
myślowymi (gospodarczy­
mi), całość wolna, sorze- 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 28933g.
Dom willowy z warszta­
tem. jednorodzinny, z o- 
grodem, cały wolny, 200 
tysięcy zł: dom z ogro-
dem. niewykończony.
dwurodzinny. 150.000.— zł; 
dom z dużym ogrodem na 
hodowle, przy jeziorze — 
cena 150.000.— zł poleca 
Adamski Chodzież. Rata­
je 1 obok boiska. 28936g

23360pwicz.

Kto zgubił w dniu 24. 
VIII. 59 brązową aktówkę 
w taksówce, proszony jest 
o zgłoszenie się pod adre 
sem: Franciszek Gałęcki, 
Poznań, Czerwonej Armii
70 m. 7. 29344g
Zginął kotek czarny — 
białe łapki. Proszę oddać 
za wynagrodzeniem. Zie­
miańska, Poznań, Chła­
powskiego 8 m. 12. 29324g
Zgubiono tabliczkę moto­
cyklową P. B. 0746 wyda­
ną przez PPRN Wydział 
Komunikacji w Gostyniu, 
Bronisław Turzański. Go
styń. 23137p
Zgubiono legitymację wy 
daną przez Liceum Mu-
zyczne Poznaniu nr
28360 oraz DOKP w Pozna 
niu nr 197735 R na nazwi­
sko Janina Kowalska, 
Wolsztyn, Komorowo.

23150n

Panna, lat 21, średnie 
wykształcenie, zamożna, 
przystojna, z braku zna­
jomości pozna odpowied­
niego pana, chetnie le­
karza lub inżyniera. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28921g.
Kawaler, lat 39, posiada­
jący małe gospodarstwo, 
ogród, pozna w celu ma­
trymonialnym pannę z go 
spodarstwa, spokojną, re­
ligijna. nienagannej prze-
sz»ości, kochającą 
rodę, do lat 36.
Biuro Ogłoszeń,

przy- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 28938g.
Wdowa, brunetka tęższej 
figury, niebrzydka, pra­
cująca. z matka, skrom­
nym mieszkaniem, pozna 
inteligentnego pana reli­
gijnego, dobrego chara­
kteru i zawodu, lat 47—55. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 28957g.

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

INSTALACJI W KOTŁOWNI GORZELNI
1. ustawienie i podłączenie nowych pomp,
2. montaż nowego odmulacza i połączenie,
3. wykonanie schodów na kotłownię,
4. montaż 9 zaworów do rozdzielnika pary.

Stacja pomp według rysunku U 400.
Materiał oraz pompy winien dostarczyć wy­

konawca.
Termin wykonania do 1 października 1959 r.
Dokumentacja projektowa znajduje się do 

wglądu w biurze SHR Szelejewo.
Termin składania ofert upływa z dn. 5 wrze­

śnia br.
Oferty należy składać pod w. w. adresem.
Otwarcie ofert nastąpi 6 września w biurze 

SHR Szelejewo.
Do przetargu stanąć mogą firmy państwowe 

spółdzielcze i prywatne, przy czym inwestor 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta.

K6575

DYREKCJA INSTYTUTU OCHRONY ROŚLIN 
W POZNANIU, ulica Grunwaldzka 

ogłasza
że w dniu 15 września 1959 roku, o godzinie 12 
odbędzie się w siedzibie Instytutu

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU 

MARKI
cena

OSOBOWEGO TERENOWEGO 
„DODGE - COMMANDOS” 
wywoławcza 37.500,— zł

oraz

I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU-FURGONU M-KI „SKODA” 1200
o ład. 0,5 t. cena wywoławcza 22.500,— zł."

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej do dnia 
14 września 1959 r. do kasy Instytutu.

Szczegółowe warunki przetargu reguluje 
zarz. Min. Komunikacji z 8. V. 57 (M. P. 56, 
poz. 353).

K6569

PREZYDIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ 
POZNAN - JEŻYCE

Referat do spraw Gospodarczych Placówek 
Oświatowo - Wychowawczych 
ulica Dąbrowskiego nr 83/85

8GUSZA PRZETARG
na wykonanie:

DEMONTAŻU KOTŁÓW
centralnego ogrzewania E K-4.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższe informacje uzyskać można w 
racie do spraw Gospodarczych Placówek 
towo-Wychowawczych każdego dnia od 
ny 8—12.

Termin składania ofert upływa z 
1 września 1959 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

Refe- 
Oświa 
godzi-

dniem

K6571
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Proszę Pani czy jest dla mnie list?
— Halo, międzymiastowa — poproszę Warsza wę...
Tak wpłacam na konto.

Takich rozmów są tysiące. 
Przecież każdy z nas często 
korzysta z usług poczty. Wa­
chlarz jej usług jest bardzo

Kwitną truskawki
Tegoroczna aura wciąż za­

skakuje nowymi niespodzian­
kami. Otrzymaliśmy wiado­
mości o zakwitnięciu po raz 
drugi akacji, kasztanów i ja­
błoni. Ostatnio p. Ludwik Pią­
tek z Ostroroga (pow. Szamo­
tuły) przysłał nam list wraz 
z załączonym krzewem trus­
kawkowym, który pokrył się 
po raz drugi kwiatami, (mi)

Na ekranach 
we wrześniu

Na wrzesień CWF i OZK 
zapowiadają nam kilka cieką 
wych nowych pozycji, które 
m, in. zaprezentują nam po­
pularnych i łubianych akto­
rów.

W APOLLO oglądać będzie 
my kapitalną komedię amery 
kańską (zrealizowaną na pod 
stawie noweli Dawida Sterna, 
którą niedawno drukował 
Przekrój”) pt. „Francis — 

muł, który mówi”. Na tle 
walk amerykańskich oddzia­
łów z Japończykami w dżun­
gli Burmańskiej — odmalowa 
no tu świetną, satyryczną hi­
storię kariery młodego poru­
cznika i jego przyjaciela — 
muła Francisa, który... daje 
dowództwu armii zbawienne 
rady.

Drugą pozycją APOLLO bę 
dzie interesujący film J. Ka­
walerowicza pt. „Pociąg”. 
Sensacyjno-kryminalna akcja 
jest tu tłem, na którym poka­
zano wiele dramatycznych 
przeżyć pasażerów jednego po 
ciągu.

Na zakończenie zobaczymy 
w tym samym kinie polską 
komedię z cyklu tarapatów 
Pana Anatola pt. „Inspekcja 
pana Anatola Tadeusz Fije­
wski usiłuje tym razem roz­
wikłać kryminalną aferę kra 
dzieży kostiumów kąpielo­
wych.

BAŁTYK pokaże nam „Tra 
pez” czyli dramat obyczajo­
wy z życia artystów cyrko­
wych. Dwóch świetnych wy­
konawców salto-mortale i jed 
na piękna kobieta Giną Lollo 
brygida, w której oczywiście 
obaj się kochają. Film kolo­
rowy, szerokoekranowy.

Następny tytuł znowu pol­
ski. Będzie to film pt. „Lot­
na” reżyserii Andrzeja Waj­
dy, oparty na noweli Wojcie­
cha Żukrowskiego o wal­
kach małego oddziału ułań­
skiego we wrześniu 1939 ro­
ku.

CZTERNASTKA wyświet­
lać będzie kolorowy, amery­
kański film pt. „Otello” reży 
serii Orsona Wellsa, który 
kreuje tu również rolę tytuło 
wą.

MUZA ppkaże nam „Dziel­
ne Kaczątko” — film angiel­
ski, „Prawo morza”, — bułgar 
ski, „Sny w szufladzie” — 
włoski dramat współczesny z 
życia młodzieży, oraz „Tati- 
ma” — radziecki, kolorowy.

W RIALTO oglądać będzie 
my współczesny dramat oby­
czajowy produkcji NRF pt. 
„Szantaż”, a w Domu Kultu­
ry MO radziecki film z ży­
cia pionierów pt. „Ochotni­
cy”, radziecką komedię pt. 
„Marynarz a komety” i au­
striacki film pt. „Intrygant- 
ka”. (w. ch.)

INFORMUJEMY
ŻBoWiD Dzielnicy Poznań — 

Grunwald zwołuje zebranie plenar 
ne w Szkole Podstawowej nr 9 
przy ul. Łukaszewicza, dziś (28 
bm.) o godz. 18.

♦
Centralne Biuro Wystaw Arty­

stycznych „Odwach” 29 bm. otwie 
ra „Wystawę Pośmiertną Prac 
prof. K. Mondrala”.

★
Komisja Opieki nad Zabytkami 

przy PTT-K organizuje w ponie­
działek jednogodzinną wycieczKę 
na szlaku obiektów zabytkowych, 
na których umieszczono tablice pa 
miątkowe. Zbiórka przy Bibliote­
ce Raczyńskich o godz. 17.

♦
W tym samym dniu o godz. 18 

otwarcie wystawy pt. „Katedra 
Poznańska w literaturze, prasie, 
fotografii i ilustracji” w sali Klu­
bu Turysty. 

rozległy. Wszystko to, co u- 
łatwia ludziom porozumienie 
ze sobą. A że czasy się zmie­
niają. ilość żądań pod adre­
sem poczty rośnie.

— Chcemy aparatów tele­
fonicznych, ułatwiają życie. 
— Wołamy nie zawsze zda­
jąc sobie sprawę, że łączy 
się to z rozbudową central 
i przekładaniem kabli. No, 
ale „vox pop u li” zwycięża. 
Buduje się więc nowe cen­
trale: Poznań-Jeżyce, Ka­
lisz, Piła... Żądania również 
dotyczą sprawniejszej ob­
sługi. Doszkala się więc w 
dyrekcji poznańskiej poczt 
obejmującej również woje­
wództwo zielonogórskie 12 
tys. pracowników często 
przychodzących do pracy 
bez jakichkolwiek przygoto­
wań. Zc doszkalanie to po­
maga, świadczy najlepiej 
fakt zmniejszania się za­
pisków w książkach zaża­
leń, jak również osobistych 
interwencji w dyrekcji.
Nikogo nie dziwi fakt, że 

największym powodzeniem cie 
szą się telefon i telegram. Tu­
taj nasza dyrekcja w pierw­
szym półroczu wykonała 
100,6 proc, planu. Natomiast 
ilość przesyłek, a specjalnie 
paczek, zmalała.

Wiele jest żądań ze wszyst­
kich stron pod adresem na­
szej 400-letniej poczty. Stara 
się więc staruszka jak może, 
tępiąc jeszcze po drodze „prze­
stępców”. Tak, tak. W dyrek­
cji poznańskiej wykryto w 
pierwszym półroczu 4.902 ra- 
diopajęczarzy i 65 nie zareje­
strowanych czynnych telewizo 
rów. Mało? Chyba nie. Prze­
cież to są tylko wykryte. 
Ma więc, i poczta kłopoty ze 
swoimi klientami.

Do centralnych ogrzewań 
mieszanka 
koksowo-węglowa

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem zawiadamia, 
że w bieżącym roku opało­
wym będzie obowiązywało 
stosowanie mieszanki kokso­
wo-węglowej w piecach cen­
tralnego ogrzewania.

Odbiorcy koksu, którzy po­
siadają kotły c. o. będą otrzy 
mywać na razie na przysługu 
jącą 1 tonę koksu według 
norm — 850 kg koksu i 150 
kg węgla kamiennego płomień 
nego, nie spiekającego się, o u 
ziarnieniu od 40 mm do 125 
mm.

Procent węgla będzie wyż­
szy, jeśli przedsięborstwo nie 
otrzyma dodatkowych ilości 
koksu z przydziałów central­
nych.

W związku z tym przypomi 
na się o konieczności facho­
wego przeglądu technicznego 
wszystkich instalacji c. o. i 
przeszkoleniu palaczy, (na)

Sierpień

28
piątek

Imieniny
Augustyna, 
Aleksego

Słońce: 
wsch.: g. 5.39 
zach.: g. 19.34

POLSKI - g. 19.30 „Don Alva- 
rez”; NOWY — g. 19.30 „Kunszt 
miłości”; OPERETKA — godz. 19 
„Zemsta Nietoperza”; pozostałe — 
nieczynne.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Letni sęn” (szwedzki, 16 
1.); BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.39 
„Ludzie i wilki” (franc., 18 lat); 
CZTERNASTKA — g. 11 i od 14— 
—20 „Wąwóz grozy” (rum., 12 1.); 
DOM KULTURY MO — godz. 15, 
17.30 i 20 „Rebeka” (USA, 18 iat); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Na plaży” (włoski, 18 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Trzynasty 
komisariat” (czeski, 18 1.); MUZA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Nie­
potrzebny’.’ (franc., 18 1.); MALTA 
— g. 16, 18 i 20 „Winchester 73” 
(USA, 12 1.); MINIATURKA — g 
15.45, 18 i 20.15 „Niemowlę na ma­
newrach” (ang., 12 I.); OSIEDLE 
— g. 18 i 20 „Obcy w domu” (fran­
cuski, 1« i.); PANCERNIAK — g.

Szkoły podstawowe 
dla pracujących 
- przyjmują zapisy

Inspektorat Oświaty Prezy­
dium RN m. Poznania zawia­
damia, że do końca sierpnia 
br. przyjmuje się zapisy kan 
dydatów do szkół podstawo­
wych dla pracujących.

W szkołach tych, do których 
mogą uczęszczać dorośli i mło 
dzież po ukończeniu 16 lat ży 
cia, czynne są klasy V, VI i 
VII. W miarę zgłoszenia od­
powiedniej ilości kandydatów 
powstaną także klasy III i IV.

Szkoły podstawowe dla pra 
cujących mieszczą się w Po­
znaniu przy ulicach: Słowac­
kiego 56/60, Berwińskiego 
3/4, Marii Magdaleny 10, Ró­
żana 1/3, Dzierżyńskiego 
296/8, Bydgoska 4, Armii Czer 
wonej 65, Wiśniowej 77 i War 
szawskiej 345 a. Zapisy kan­
dydatów przyjmują oraz in­
formacji udzielają kancelarie 
szkół we wtorki i piątki w 
godz. od 17—19. (an)

Sesja DRN 
Poznań-Wilda

4 września br. o godz. 10 
w świetlicy ZZK przy ul. Ro 
boczej nr 4 odbędzie się XII 
sesja Dzielnicowej Rady Na 
rodowej Poznań - Wilda. Ana 
lizowany tam będzie projekt 
budżetu na rok 1960.

(na)

Kwalifikacje i... 
„Zgaduj-Zgadula”

Mało kto wie, że wymaga­
nia jakie PKP stawia przed 
pracownikami oddziału prze­
wozów czy innych służb — są 
wyższe niż na Zachodzie. Czę 
ściowo wiąże się to z faktem, 
że nasze kolejnictwo posługu­
je się urządzeniami różnych 
typów (np. lokomotywy posia 
damy produkcji polskiej, bel 
gijskiej, bułgarskiej, rumuń­
skiej, francuskiej, węgier­
skiej i in.). Stąd też konieczny 
jest wysoki poziom wszech­
stronnego wyszkolenia pracow 
ników. Służą temu m. in. od­
bywające się raz w roku egza 
miny sprawdzające. Ostatnio 
zaś jednym ze środków pod­
noszenia kwalifikacji stała 
się... kolejowa Zgaduj - Zga­
dula. Uczestnicy tego konkur­
su odpowiadają na pytanie 
z zakresu kolejnictwa.

Dotychczas odbyły się wstę 
pne eliminacje w których bra 
ło udział 5 tys. pracowników 
poznańskiej DOKP. 2 -wrześ­
nia w Poznaniu w sali Izby 
Rzemieślniczej — odbędzie się 
konkurs okręgowy. Zdobywcy 
I i II miejsca zakwalifikują 
się na imprezę centralną (12 
września w Katowicach). Zwy 
ciężcy poznańskiej Zgaduj — 
Zgaduli otrzymają cenne na­
grody (I miejsce — robot ku­
chenny, II — radio, III — ze 
garek, IV — elektryczny apa 
rat do golenia). (y)

17.30 i 20 „Biedni, ale piękni” 
(Włoski, 18 1.); PIAST — g. 17 i 19 
„Klub kobiet” (franc., 16 lat); 
RIALTO •— g. 10.30, 13, 15.30, 13 
i 20.15 „Akt oskarżenia” (USA, 13 
].); RUSAŁKA (Swarzędz) — godz. 
17.30 i 20 „Kobieta w oknie” (USA, 
18 1.); SCALA — g. od 16—20 „Mor 
derca mieszka pod 21” (franc., 16 
1.); TĘCZA — g. 16, 18 1 20.30 „Ze­
msta zza grobu” (franc., 18 lat); 
WARTA — g. od 11—13 „Eskapa­
da” (ang., 12 1.); WOJSKOWE — 
g. 17.30 i 20 „Widmo” (franc., 18 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
•— g. 18 i 20.45 „Ostatni strzał” 
(polski, 18 1.); ZNICZ (Luboń) — 
g. 19.30 ,,Biedni, ale piękni” (wło­
ski, 18 1.); FOTOPLASTIKON — 
godz. od 9—21 „Noc nad lazuro­
wym brzegiem Morza Śródziemne­
go”

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 
kantaty 15-lecia; 16.42 — chwila 
muzyki; 16.45 — „Kultura pilnie 
poszukiwana”; 17.15 — utwory A- 
natola Liadowa; 18.05 — spotkanie 
z pisarzami; 18.25 — konc. rozr.; 
l?.05 — „Uniwersytet radiowy”; 
19.15 — polska muz. lud.; 19.30 — 
aud. liter.; 20.26 — sport; 20.40 — 
„Ze wsi i o wsi”; 20.55 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 21 — muz. 
tan.; 21.15 — „Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży”; 21.40 —mu­
zyka; 22.10 — muzyka tan.; 22.39 
— „miłośnikom muz. kamer.”;

Porażka Prosny 
w Jugosławii

Pięściarze kaliskiej Prosny 
zasileni Olechem i Milczar­
kiem z Pafawagu oraz Barto­
szewiczem z Budowlanych 
Olsztyn, rozegrali swoje dru­
gie spotkanie na terenie Jugo 
sławii. Przeciwnikiem drużyny 
polskiej byli pięściarze Parti- 
zana — Belgrad. Mecz, który 
rozegrany został po spotkaniu 
piłkarskim Partizan — MTK 
Budapeszt oglądało 25 tys. 
widzów. Zakończył się on 
zwycięstwem Partizana 11:9.

Niespodzianką była porażka 
Grzelaka w spotkaniu z Bogu- 
nicem.

Dziś początek 
turnieju tenisowego

Na kortach AZS-u przy ul. No­
skowskiego rozpoczyna się dziś o 
godz. 16 atrakcyjny, międzynaro­
dowy turniej tenisistów. Udział w 
nim zapowiadają: Szwedzi, Angli­
cy i czołowi zawodnicy naszego 
kraju. (o)

Nie tylko w interesie Poznania

Proponujemy zmiany
w zdobywaniu

egoroczny Tour de Pologne 
* znowu odbywa się bez pozna 

niaków. I tym rażeni bez re­
gionalnych ambicji i emocji 
wypatrujemy na etapach wiel 
kcpolskich bramy stadio­
nów i wysłuchujemy radio­
wych relacji z „Touru”. De­
cyzją Polskiego Związku Ko­
larskiego w wyścigu uczestni­
czyć mogą tylko kolarze z 
„licencją A”. Takich w Pozna 
niu jednak nie ma.

Do pewnego stopnia tak 
jest. Nie mamy zawodników 
na podobieństwo Schura, Kró 
taka, czy Fornalczyka. Z dru 
giej strony wiadomo jednak, 
że wychowanie dobrego ko­
larza jest bardzo trudne. Za­
nim kolarz zaawansuje do czo 
lówki, musi wielokrotnie star

Sidło zwycięża 
Danielsena 
po raz drugi

W norweskiej miejscowości 
Sarpsborg rozegrano między­
narodowy mityng lekkoatle­
tyczny, w którym startowali 
również 4 reprezentanci Pol­
ski. Sidło i Rut odnieśli 
cenne zwycięstwa. Sidło wy­
grał oszczep wynikiem 80,19 
Drugie miejsce zajął Norweg 
Danielsen — 72,47, przed
swym rodakiem Rasmusenem 
— 72,16.

Rzut młotem wygrał Rut 
bardzo dobrym rezultatem 
64,19. (seria Ruta — 60,25; 
63,98; 63,83; 61,65; 64,19; 63,42. 
Drugie miejsce zajął Norweg 
Strandli — 62,03, przed swym 
rodakiem Krogh — 60‘,15.

(PAP)

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — melodie 

włoskie i hiszp.; 16.30 — aud. rep.; 
17.05 — Wielkopolskie Zesp. Chó­
ralne; 17.35 — sport; 17.40 — konc. 
życzeń; 18.25 — felieton Marcelego 
Jorsta; 18.35 — muz. i akt.; 19.05 
— muz. tan.; 19.20 — wiersze „Na­
grobki”; 19.30 — Festiwal Sibeliu- 
sa Helsinki 1959 r.; 20.35 — „W li­
terackiej kawiarni”; 20.45 — konc. 
— d.c.; 22 — sport; 22.03 — muz.; 
22.05 — „Warszawskie podwórko”; 
23.05 — muz. taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
19.15 — rep. telew. „Na poligo­

nie”; 19.45 — film krótkometraż.; 
20 — dziennik; 20.20 — „Porozma­
wiajmy”; 20.30 — „Nad Wartą i 
Prosną”; 21 — film pt. „Wyścig 
ze śmiercią”; 21.10 — Teatr Tele­
wizji „Siedem kobiet”; 21.55 — 
ostatnie wiadomości.

Dyżury nehi i a:
SZPITAL KLIN. IM. PAWŁOWA 

(chir. i wewn.), ul. Długa nr 1'2, 
tel. 40-04; APTEKI: Dzierżyńskie­
go 349, Głogowska 47, Kraszewskie 
go 12, Dąbrowskiego 76, Al. Mar­
cinkowskiego 11, Główna 53.

(Bokóarzij. już wipLą o O llmpladzie

klas kolarskich
tować w niższej klasie. Do­
piero po awansie do tzw. „li­
cencji A” może bez ograni­
czeń brać udział w poważ­
niejszych wyścigach.

Tutaj właśnie wyłania się 
problem „licencji A”. Zdoby 
wać ją można tylko w 11 wy 
ścigach klasyfikacyjnych. Ko­
larz niższej klasy, który upla 
suje się w nich w czołowej 
dziesiątce, otrzymuje prawo 
dalszych startów w „licencji 
A”.

Zdaniem trenerów zajęcie 
przez młodych kolarzy miej­
sca w pierwszej dziesiątce 
jest najczęściej... „fuksem”. 
Cóż z tego, że kolarz jedzie 
dobrze na trasie, kiedy na fi 
niszu kadrowicze zamykają 
go, często nawet specjalnie 
przepuszczając innego swego 
kolegę, który „musi zaliczyć” 
sobie miejsce w pierwszej 
dziesiątce. Stawka jest bo­
wiem duża: uczestnictwo w 
kadrze, obozy, sprzęt, wyjaz­
dy zagraniczne itd.

Sposób zdobywania licencji 
wybitnie faworyzuje naszą 
czołówkę. Stąd też pytanie: 
może należałoby innymi spo­
sobami przeprowadzać elimi­
nacje?

Zastrzyk „świeżej krwi” 
jest bardzo potrzebny nasze­
mu kolarstwu. Jak więc to 
zrobić?

Przed wojną w wyścigach 
startowali wspólnie kolarze 
wszystkich klas. Najpierw 
wyjeżdżali ze startu kola­
rze najsłabsi, a później w 
odpowiedniej różnicy cza­
su — kolarze lepsi. Na me­
cie wszystkich klasyfikowano 
w kolejności, jak przybyli.

Warto także zastanowić 
się, czy na wzór np. piłka­
rzy, wyłaniających spośród 
siebie najlepsze w niższych 
klasach zespoły, awansują­
ce potem wyżej, wprowa­
dzić można by podobną za 
śadę w kolarstwie.

Włodzimierz Ofierski

Pierwszym przedolimpijskimi 
zgrupowaniem czołowych za* 
wodników polskich i utalen- 
towanej młodzieży był obóz 
pięściarskiej kadry narodowej 
w Ośrodku Szkoleniowym to 
Cetniewie, prowadzony przez 
trenera kadry — F. Stamma^ 
Na zdjęciu: Drogosz {z pra­
wej) w walce treningowej z 

Misiakiem
CAF — fot. Dąbrowieckl

Jutro czwórmecz 
kajakowy

Dorocznym zwyczajem w 
nadchodzącą sobotę i niedzie­
lę odbędzie się na Malcie 
czwórmecz kajakowy. Wielo- 
mecze te mają już swoją tra­
dycję. Do 1957 roku rozgry­
wały je reprezentacje okrę­
gowe Bydgoszczy — Szczeci­
na i Poznania, a od roku ubie 
głego startuje także reprezen. 
tac ja Stolicy. Dotychczas — 
z wyjątkiem ub. roku, kiedy 
to zwyciężyła Warszawa, a 
Poznań był trzeci — repre­
zentacja poznańska zawsze 
zajmowała pierwsze miejsce.

Czwórmecz (biegi na dy­
stansach długich rozpoczną 
się w sobotę 29 bm. o godz. 
16, a na krótkich — w nie­
dzielę o godz. 10,30) będzie 
ostatnią próbą sił przed mi­
strzostwami kajakowymi Pol­
ski, które odbędą się w dru­
giej połowie września rów­
nież w Poznaniu.

(mar)

Tour de Pologne 
w Wielkopolsce

Nasza mapka przedsta­
wia trasę VIII etapu Tour 
de Pologne przez woje­
wództwo poznańskie. Obok 
nazw miejscowości oznaczo 
no orientacyjną godzinę 
przejazdu pierwszych ko­
larzy. Przypominamy, że 
lotne finisze odbędą się w 
Poznaniu (przy Dyrekcji 
Okręgowej Kolej Państwo 
wych, ul. Marchlewskie­
go) i w Pleszewie, a punkt 
odżywczy znajduje się w 
Jarocinie. Etap do Ka­
lisza liczy 215 km.


